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Kraków S6 lutego.
Nowe zwycięstwo parlamentarne, jakie od­

niósł gabinet Olliviera, przez tak znaczną wię­
kszość odrzucającą interpelacyę Favra, nieu- 
wolni prawdopodobnie gabinetu od dalszych 
demonstracyj parlamentarnych lewicy. Jestto 
bowiem polityka demonstracyi, jakiej się trzy­
mają nietylko nowi koryfeusze, ale nawet da­
wni wytrawni przywódcy opozycyi, nietylko 
Bancel, Ordinaire, ale i Favre i Picard.

Różnica postępowania leży w tern, ze de- 
monstracye pierwszych więcej hałaśliwe, me 
polityczną ale uliczną mają cechę; demonstra- 
cye natomiast drugich są wypływem planu 
politycznego, parlamentarnego.

Interpelacya Favra miała podwójne zna­
czenie: była rzec można manifestem nowej 
opozycyi konstytucyjnej, która kiedyś może 
stanąć w szrankach z dzisiejszym gabinetem 
o władzę i krzesła ministeryalne; z drugiej 
zaś strony miała na celu przedewszystkiem 
sprowadzenie rozwiązania Izby i pod tym 
względem spotykała się z planem nieprzeje­
dnanych z skrajnej lewicy.

Na polu parlamentarnem reprezentanci lu­
du, jak się zwykli mianować przyjaciele poli­
tyczni p. Rocheforta, mają nader trudne a 
bardziej jeszcze niewdzięczne zadanie. Gdyby 
już nie regulamin Izby,— pozostały z dawnej 
epoki dość energiczny, to sam zwyczaj par­
lamentarny i przyzwoitość znagla prezydenta 
do o d eb ran ia  g ło su  i p rz y w o ła n ia  do p o rz ą d ­
ku mówców skrajnej lewicy. Galerya więcej 
jest ciekawą niż gorącą; przebrzmiewają prze­
to słowa namiętne pp. Ordinaire i t. p. bez 
echa, jedynie znajdują je w Marseillaise. W 
Izbie natomiast zawsze przegrana, przegrana 
sromotna a nawet nie bez cienia śmieszności. 
Potrzeba przeto czegoś więcej elektryzujące­
go, potrzeba ciągłej agitacyi po za izbą, w 
kraju. Do tego najodpowiedniejszem polem 
wybory. Ileż to mów i mówek ludowych wy­
powiedzieć można podczas agitacyi wyborczej, 
ileż wywołać demonstracyj i starć, jakaż to 
sposobność do roznamiętnienia tej wy studzo­
nej Francyi. . ,

To też pod tym względem interpelacya
Favra zmierzająca do rozwiązania Izby obfi­
tszą w skutki byćby mogła, niż nawet wnio­
sek Rocheforta przesłany z śtej Pelagii o po­
stawienie ministerstwa w stanie oskarżenia. 
W tem domaganiu się rozwiązania Izby nie 
tylko o zmieniony skład Izby, nie o same nie 
podległe kandydatury chodzi, ale przede­
wszystkiem o wywołanie agitacyi wyborczej.

Wobec tych przeciwnych kierunków, dzi­
siejszemu gabinetowi siłę nadaje to właśnie,

że skład ciała prawodawczego jest jeszcze 
wynikiem poprzedniego systematu, że prze­
ważna jego część wypłynęła, jeśli nie wprost 
z kandydatur oficialnych, to w każdym razie 
z agitacyi rządowej. Dzięki temu stosunkowi 
ciało prawodawcze mniej daleko idzie na dro­
dze reform konstytucyjnych niż ministerstwo; 
ministerstwo przeto ma kilka kroków przed 
Izbą. Jestto poczęści resztka tradycyi polity­
ki osobistej Cesarza Napoleona, który nigdy 
niedozwolił wytrącić sobie inieyatywy z ręki, 
ale pierwszy brał początkowanie w sprawach, 
które wymagały zmian i ustępstw.

W parlamentaryzmie, który się dopiero 
tworzy jest to ważna okoliczność; bo raz u- 
tracona inieyatywa, a konstytucyonalizm za­
trzymać się nieda w pół drogi, lecz gnany 
przez skrajne stronnictwa, wiedzie do prze 
wagi i władzy żywiołów skrajnych, którym 
nie zawsze o samo utrwalenie konstytucyona- 
lizmu chodzi. W takim razie dokonywają się 
w państwach przeobrażających formę rządu 
rewolucye bezkrwawe, rewolucye wewnętrzne 
i parlamentarne, które w końcu naruszają 
harmonię społeczną lub narodową, a na 
szwank wystawiają sam parlamentaryzm, bo 
zwykle kończą się rewolucyą — czyli anarchią 
lub despotyzmem. Nie chcemy przytaczać przy­
kładów lub stawiać analogii; to tylko jedno 
rzeczą pewną, że najtrudniejszem zadaniem 
z zadań polityki w obecnej epoce jest przeo­
brażenie władzy absolutnej w rządy odpowie­
dzialne, bez naruszenia harmonii wewnętrznej, 
bez wstrząśnień i prób kosztownych. Nigdy 
może trudniejszem to zadanie nie było niż 
dzisiaj, kiedy tak wiele mówią o wolności 
ale to słowo okrywa tyle pobocznych celów, 
interesów stronniczych.

P a r la m e n ta rn e  r z ą d y - g d y  n ie  m ają  ja k  w 
A ng lii trad y cy j w iekow ych za  sobą, ;gdy się 
n ie  ro zw in ą  z poczucia  w ew n ę trzn eg o  sp o łe ­
czeństw a, z szczerej dążności do w olności — by ­
w ają  dziś w yzysk iw ane ja k o  na rzęd z ia ; bo żą ­
dza dz isie jsze j chw ili n ie  jest p rag n ien iem  
w olności, a le  je s t  a lbo  żąd zą  rów nośc i lub 
te ż  żąd zą  p rzew ag i p lem iennej. O p ierw szej 
ty lk o  m oże być m ow a w e F ra n c y i jed n o lite j 
ja k o  n aró d , a  je d n a k  ty le  p ró b  zaw iod ło  w o­
bec n ac isk u  żyw iołów  w y w ro tu .

Dla zwolenników prawdziwej wolności nie 
może być obojętnym skutek obecnej próby 
we Francyi. Próba to nietylko sił organi­
cznych tego narodu i postępu uczynionego 
od ostatnich rewolucyj, ale to próba cywili­
zacyjna, czy już nadeszła pora kiedy społe 
czeństwa europejskie zwracają się do źródeł 
wolności i wstępują w koleje normalnego 
rozwoju.

Niewątpliwie, że tę próbę dopiero wten­
czas nazwać będzie można pomyślną, kiedy 
ministeryum stanie wobec nowego parlamen­
tu i przebędzie ogień wyborczy bez szkody. 
Wybory dopiero ponowne, wolne od agitacyi 
rządowej, przeprowadzone na zasadzie decen- 
tralizacyi, mogą przyłożyć pieczęc f rancyi na 
tem dziele powrotu do rządów parlamentar­

nych. Zrozumieć jednak łatwo, że na ten 
ogień wyborczy p. Ollivier jeszcze teraz wy­
stawiać się wzbrania.

Lwowskie stowarzj szenie Rusinów pod nazw ą 
Biesiada  szerzy propagandę moskiewską za pomo­
cą nauki języka. W łaśnie dowiadujemy się z dzien­
ników moskiewskich, że na wezwanie tego stowa­
rzyszenia, posłano z W arszawy do Lwowa, przeszło 
1000 egzemplarzy abecadlników m oskiewskich, 
których używanie je s t niewłaściwe i nawet w szko­
łach przez prywatnych zakładanych winno byc wzbro­
nione, jako przeciwne ustawom o języku wykła­
dowym, a nacechowane chęcią bałam ucenia ludności 
i szerzenia nienawiści pomiędzy różnemi klasam i spo­
łeczeństwa. Rada szkolna jako instytucya rządowa 
winna baczną zwrócić uw agę, aby w żadnej szko­
le ludowej nie używano moskiewskich abecadlników, 
które, oprócz wprowadzenia do szkół ludowych ODcej 
mowy, jeszcze zawierają polityczny kierunek , pełen 
szkodliwych wpływów dla państwa i zwracający 
umysły ludu po za granicę z nadzieją poprawy jego 

i losu przez rozpadnięcie Austryi i interwencyę ob­
cego monarchy.

Mając dziś możność szerzenia oświaty pomiędzy 
ludem, winniśmy się starać podnosić jego moralne 
usposobienia, umysł zagrzewać do poznania prawdy 
i wolności, rozbudzać duszę do samodzielnego ba­
dania i rozumowania, a nigdy na to nie pozwalać, 
aby z oświaty czyniono narzędzie do trzymania 
ducha w niewoli, aby wystawiano obcą pomoc za 

i jedyną kotwicę przyszłości i upadlano godność czło- 
' wieka wskazywaniem caryzmu jako zesłanego przez 
opatrzność do uszczęśliwienia społeczeństwa, wic 
tak nie pozostaje w pamięci jak  pojęcia w dziecin­
nych latach nabyte; dla tego też tak  wielką należy 
przywiązywać wagę do sądów, jak ie  w dziecinne 
umysły bywają wlewane, a nadzory szkolne w łaś­
nie za główne winny sobie położyć zadanie, pano­
wać, aby nauka w szkołach ludowych w pływ ała
na podniesienie samodzielności i poczucia godności 
ludzkiej w dzieciach, obu przymiotów bez których 
niepodobna jest pojąć wolnego obywatela. Swobo­
dny w zewnętrznych formach, staje się każdy nie­
wolnikiem doktryny, popada w dobrowolne więzy 
ducha, jeśli nie ufa samemu sobie i polega na zda­
niu innych.

F ak t przez nas podniesiony je s t n a  pozor m a­
ło znaczącym, ale w w ychow an iu  ludu nie masz 
faktów drobnych, każdy jest ważnym, gdyż od k a ­
żdego przyszłość kra ju  zależy: a wiemy z długich 
la t próby, że ciemne masy łatwiej wierzą nam ięt­
nym poduszczaniom, niżeli spokojnej prawdzie, wy­
stawiającej pracę jako konieczność i obowiązek czło­
wieka.

KORESPOHDBNCYA CZASU.

mniej co do Austryi w szczególności, dokładnie i 
zrozumiale objaśniłem. Gdyby przyjęto nawet w za­
sadzie taką jak  wyrażono odpowiedzialność rządu, 
wtedy za wykonanie ustaw  państwowych w Galicyi 

| faktycznie n ik t do odpowiedzialności pociąganym- 
' by być nie mógłj: w sejmie me, albowiem zasada 
w odpowiedzi postawiona sejm wyklucza; w R a­
dzie państwa także nie, albowiem tam tylko mi­
nistrowie odpowiedzialnymi są za czyny własne lub 
wyraźnie nakazane (§§ 2 3 ustawy dot. Dz. ust. 
p. N r 101 r. 1867). Nam iestnik galicyjski działa­
jący w sferze ustaw państwowych samowolnie, wte­
dy nie ulegałby żadnej odpowiedzialności z w yjąt­
kiem żałoby dyscyplinarnej do m inistra; zaś odpo 
wiedzialność jego parlam entarna, ta  właśnie której 
kraj domaga się, wpadłaby zgoła w studnię, jak  mó­
wi Niemiec.

Zdaniem mojem w odpowiedzi oświadczyć wypa 
dało wyraźnie : odpowiedzialność rządu w obec sej 
mu znaczy po prostu odpowiedzialność egzekutywy 
działającej w Galicyi, za wszystkie swe działania 
w kraju lub co się tyczy kraju pełnione, z tem 
atoli zastrzeżeniem, że Nam iestnik potępiony za 
winę w wykonaniu ustaw państwowych w sądzie 
sejmowym, miałby jeszcze otw artą drogę odwoła­
nia się do sądu państwowego, gdzie i m inistra ku 
obronie swej przyzwać m oże; czem oraz byłaby 
zawarowaną jednolitość zasad w rządzie monarchii 
wymagalna, a raczej uchyloną możliwa sprzeczność 
w działaniach egzekutywy.

2) Interpelowano dalej w komisyi rezolucyjnej, 
jakie to są właściwości Galicyi wymagające odrę­
bnego uwzględnienia? Na to pytanie rdzenne co do 
podstaw rezolucyi sejmowej, nie wypadało zdaje 
mi się odpowiedzieć: iż kto się co do tego chce 
oświecić, niechaj się sam informuje. Bo od kogoż 
ma się informować? od czegóż delegacya sejmu 
galicyjskiego zasiada w Radzie państw a.

3) W kwestyi co do prawa obywatelstwa sądzę, 
że opinia kraju, motywów w danej odpowiedzi me 
podziela, zna bowiem Piłatów, Polow, Smolkow, i 
tyle innych synów urzędniczych a najgodniejszych 
synów tego k ra ju ; nie myślę także, aby jej mogło 
chodzić o okruszynę chleba spożytą przez dzieci 
urzędników, którzy bądź co bądź, nie mogą byc 
traktow ane inaczej jak  tylko z humanitarnego s ta ­
nowiska, bez względu mianowicie na to, czy do 
urzędu, czy w jakim  innym zamiarze przybyli i 
osiedli w kraju.

W i eden 25 lutego.

Lwów 24 lutego.

(B . R .)  W Wydziale rezolucyjnym postawiono
temi dniami trzy ważne kwestye:

1) Zapytał m inister, jak  się ma rozumieć odpo­
wiedzialność rządu krajowego w obec sejmu ? Od­
powiedziano : iżby rząd krajowy odpowiedzialnym 
był co do wykonania ustaw krajowych sejmowi tak, 
jak  m inisterstwo odpowiedzialne Radzie państwa za 
ustawy i prawa państwowe.

Odpowiedź tę  pogodzić trudno ze świadomością 
co do zasad odpowiedzialności ministrów i co do 
organizmu egzekutywy; a mówiąc nawiasem, mogę 
o to upomnąć się, gdy w sprawozdaniach moich o 
samorządzie angielskim, nie tak  dawno ogłasza­
nych, istotę i doniosłość odpowiedzialności egzeku- 

Ityw yw obec ciał reprezentacyjnych w ogóle, a nie-

(H .) Dzisiejsze sprawozdanie z czwartego posie­
dzenia w y d z i a ł u  r e z o l  u c y j n  e g o  wyprzedzić 
muszę ciekawem doniesieniem, jakie odbieram z 
źródła pewnego. Dr R e c h b a u e r  prosił wczoraj 
deputowanych polskich, aby dziś zezwolili na od­
roczenie posiedzenia wydziału, gdyż uważa całą 
dotychczasową dyskusyę za bezowocną. Polacy me 
chcieli przystać na odroczenie, aby ich nie obwi­
niano przypadkiem, że sami odwlekali sprawę re ­
zolucyi. Lecz D r R e c h b a u e r  wyjechał wczoraj 
do Gracu, zkąd za tydzień wróci do W iednia z 
w y p r a c o w a n y m  p r z e z  s i ę  p r o j  e k t e  m o bo-  
p ó l n ć j  u g o d y  m i ę d z y  r z ą d e m  a G a l i c y ą .  
Projekt swój p. Rechbauer podda pod dyskusyą. 
Czy uzyska jakieś znaczenie praktyczne, to rzecz 
niewiadoma, ale natom iast nie ulega wątpliwości 
że plan p. Rechbauera, w najlepszej wierze wyko 
nany, większości wydziału dostarczy miłej sposo­
bności do rozpoczęcia de capo obrad nad projektem 
R echbauera i odroczeniem rozpraw nad wlaściwe- 
mi żądaniami kraju naszego t j% rezolucyą. Zresztą 
nie wyprzedzajmy biegu wypadków, zobaczymy, czy 
sie nie ziści przepowiednia moja. Do kwietnia zre­
sztą nie bardzo daleko a następne posiedzenie wy­
działu rezolucyjnego odbędzie się dopiero około 
4go lub figo marca. Od m arca do kwietnia to ty l­

ko jeden miesiąc, a Niemcy dowiedli, że i dłuższy 
czas potrafią jak  najzręczniej eskamotowac.

Dzisiejsze kilkogodzinne posiedzenie wydziału 
rezolucyjnego poświęcone było rozbiorowi ustępu 
d  punktu 3go rezolucyi, który opiewa:
,,d) ustanawianie zasad nauczania w szkołach lu­
dowych i gimnazyach, i ustawodawstwo o uniwer- 
svtctachu •

Prezes ministrów Dr H a s n e r  co do tego ustę­
pu oświadczył, że jest skłonnym do dalszych u- 
stępstw na polu ustawodawstwa szkolnego, że w tym 
względzie nie zajmuje „stanowiska" odmownego 
(keinen negativen Standpunkt), ale co do ustaw o­
dawstwa o uniwersytetach zastrzega sobie pewną 
rezerwę. Bliższe określenie swego „stanowiska 
obiecał dopiero po skończeniu obrad nad rezolucyąj 

W  ogóle kwestya ustawodawstwa o uniwersyte­
tach  była o sią , około której się obracały rozpra­
wy. Baron T i n t i  zwrócił na to uwagę, że nawet 
w państwach o systemie federacyjnym ustawodaw­
stwo o uniwersytetach je s t w ręku władzy cen­
tralnej. D r C z e r k a w s k i  kilkakrotnie zabierał 
głos w obronie ustępu d, a  zwłaszcza ustawodaw­
stwa o uniwersytetach i wykazał, że kraj nasz 
przez sto la t posiadał organizacyą szkół na jedno 
kopyto z wszystkiemi innemi krajam i monarchii.
A jeżeliśmy w oświacie pozostali za innemi luda­
mi to tylko z powodu nieodpowiedniej organiza- 
cyi szkół w Galicyi. Na zarzut, że umiejętność jest 
kosmopolityczną, p. Czerkawski odpowiedział, że 
to prawda, ale forma uprawy umiejętności musi 
być odpowiednią stosunkom i potrzebom każdego 
kraju. Zresztą trzym ając się tej zasady, że um ie­
jętność je s t kosmopolityczną, trzebaby Galicyi o d ­
mówić także ustawodawstwa o szkołach średnich i 
ludowych, bo trudno znaleźć g ran icę , kiedy um ie­
jętność zaczyna i kiedy przestaje być kosmopoli­
tyczną. P. G r o c h o l s k i  na obawę wyrażoną przez 
p. T i n t  e g o ,  że Galicya gotowa nadużywać tego 
przywileju, rzekł, iż rząd przecież udziela sankcyę. 
ustawom sejmowym, a  tem  samem wykonywa kon­
trolę nad działalnością sejmu. Nadto p. Grochol­
ski oświadczył, że Galicya do  u s t a w o d a w s t w a  
s z k o l n e g o  n a j w i ę k s z e  p r z y w i ę z u j e  z n a ­
c z e n i e ,  i dla tego nie może być mowy o uszczu­
planiu tych przywilejów. .

W dalszym toku rozpraw po krótkiej kontro- 
wersyi między m inistram i G i s k r ą ,  H a  s n  e r e m  
a p. C z e V k a w s k i m ,  m inister G i s k r a  rzekł, że 
uniwersytet krakowski je s t zupełnie spolonizowa­
ny, n a  d r u g i  u n i w e r s y t e t  p o l s k i  we  L w o ­
wi e  r z ą d  z e z w o l i ć  n i e  m o ż e ,  lecz ponieważ 
każdy docent ma prawo wykładać w języku pol­
skim, przeto — jeźli to odpowiada potrzebie Ga­
licyi — uniwersytet lwowski z pewnością z czasem 
sam się spolszczy. Rząd mu zostawia drogę otwar­
tą. Jeżeli kraj potrzebuje drugiego uniwersytetu 
polskiego, niech go sobie stworzy popieraniem do­
centów polskich.

Takim był główny przebieg dzisiejszego posie­
dzenia rezolucyjnego.

Kzym 20 lutego.

« Mówią, że biskup Strossm ayer nie tai się z 
tem, że został wezwany od rządu rosyjskiego na 
pośrednika w stosu nkach tego rządu z Rzymem. 
Trudno wątpić, że szanowny p ra ła t przyjął to we­
zwanie w najlepszych chęciach, ale można przy­
puszczać, że nie zna stanu rzeczy, i że oświeciw­
szy się należycie, wyrzeknie się niewdzięcznej roli. 
Z resztą trudno mu będzie wpłynąć na postanowie­
nia dworu rzymskiego, daleko lepiej oświeconego 
w tej mierze. Już  Rosya wyczerpała wszystkie swe 
argum enta przez usta swych dyplomatów, i nawet 
geniusz znakomitego p ra ła ta  z trudnością coś no­
wego wynajdzie. Zresztą stanowisko ks. biskupa, 
jakkolwiek świetne w stronnictwie do którego na­
leży, nie wzbudza zaufania ani u większości Oj-

Część literacko - artystyczna.
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C H R Z E Ś C I A N I E  ZA D O M I C Y A N A .
PouieŃc oryginalna

przez iflf. Of.

( C i ą g  d a l s z y ) .

Głośny poklask Luksuryusza i Aureliusza uwień­
czył dowcipne to opowiadanie.

— Czy chcecie, a ubawim się cokolwiek ? kazę 
zawołać tego puszczyka, żeby nam co o swojej 
magii rozpowiedział ?

.— Później może, nie teraz Cesarzu!" rzekł kon­
sul Juliusz zgorszony tem  co mu się zdawało ubli­
żać powadze narady.

Ale tyranowi nie poszło w smak takie zdanie: 
klasnął, i gdy w oka mgnieniu, jakby przez zaklę­
cie napełniła się sala niewolnikam i: „Przywiedźcie 
nam tu  tego starego głupca, Appolona!" rzekł u- 
radowany.

W kilka chwil potem liktorzy wprowadzali przed 
„boską obecność" owego mędrca sławnego co od 
la t kilkudziesięciu trząsł całym wschodem przez 
urok swego rozum u i dziwnej osobistości, a zmy- 
ślonemi czy szatańskiem i cudami jednając sobie u- 
mysły, odwracał j e od nauki Apostołów, której był 
przeciwny, tak  jak  fałsz wszelki prawdzie przeci­
wnym być musi. -— Szczególna była jego postać: 
wzrost nadzwyczajny, rysy niegdyś uderzającej pię­
kności, ale teraz już wiekiem zniszczone, bo liczył 
la t przeszło 90. — Był boso i samemi tylko lnia- 
nemi szatami oaziany —  biała  broda aż po pas 
spadała, włosy nigdy nie obcięte dziko sterczały 
w koło twarzy wyschłej i wyżółkłej jak  pargamin. 
Oczy zaś iskrzyły się w głębokich jam ach, w pół

błednie w pół niby to wieszczo. — Cała siła  ży­
cia zdawała się w nich skupioną, bo reszta posta­
ci nieruchoma była jak  u trupa.

Dziwne to zjawisko w niemiły sposob podziałało 
na obecnych: sam nawet Cesarz spoważniał, ale 
wnet przyszedł do siebie, i mówiąc: „be.  jaa i
straszny 1“ rozśm iał się na całe gardło.

d0<̂ .ł  Powiedz mi, zacny filozofie, czy z ciebie 
człowiek czy tylko czart w człowieczej skórze, bo 
prawdziwie, sądząc po tak  nadobnej powierzcho­
wności, zdawałoby się prędzej, że ci piekło m atką
niźli ziemia. . ____ .

— W idać, że ci bogini nie użyczyła tej samej 
łaski co Dyomedowi, kiedy śm iertelnika nie umiesz 
rozróżnić od nieśmiertelnych, odrzekł Appoloniusz 
głosem jeszcze potężnym i bynajmniej nie wzru­
szonym. . , .

—  Może być, ale w każdym razie oddała mi
twój los pod rozporządzenie. .

— Mój los nad twoim. —  Nie lękam się Ciebie 
ja  Cię przeżyję, Cezarze! *) .

Domicyan zadrżał mimowoli, bo czarne sumienie 
łatwo lgnie do zabobonu.

—  Ty mnie przeżyjesz? A zkądże to wiesz, 
śm iałku?"

Appoloniasz wywrócił w słup oczy i wskazał w 
górę: „Z gwiazd, Pan ie!"

— W ięc umiesz w nich czy tac?
— Łatwiejsza dla mnie ta  księga, niż jakiekol­

wiek wasze ludzkie pisma.
—• Dobrze!" zawołał Cesarz, „przekonamy się 

zaraz czy prawdę mówisz i czy twoja nauka co 
w arta: spójrz na tego młodzieńca co przy m nie. 
powiedz kto on je s t i jaka  jego przyszłość?

Appolo zapatrzył się chwilę na Maurycego, a 
potem pod wpływem silnego wzruszenia rzek ł:

— W espazyanus!"
  D otąd się nie mylisz starcze: biada tobie

i) Cały ten początek rozmowy historyczny.

jeźli tak  dalej nie potrwa! —  Ten młody praw­
dziwie tak  się nazywa, choć pierwotne jego imię 
inne, bom mu je  z miłości na miano mojego Ojca 
przem ienił. .

—  Ach Ojciec Twój, Panie! Ten to dopiero był 
w pełni Cezarem! mąż wielki i w boju i w ro ­
dzie — w nauce i w cnocie —  a nie zapoznawał 
się tak  jak  ty  na Appolonie — byłem mu sługą i 
m istrzem  zarazem  — p rzy jac ie lem pow iern ik iem  
najpoufniejszym — jam  go na tronie utrw alił 
jam  doprowadził aż pod sam próg gwiaździstego 
świata dokąd poszedł używać wiecznych rozkoszy 
z bogami, które czcił i kochał. Wybacz rozrze­
wnieniu memu, ale w tem pacholęciu odnajduję 
jego rysy . . .

—  Dobrze, dobrze, pozwalamy ci kwilić do woli, 
mój czuły staruszku. — Ale powiedz nam co się 
z tym drugim naszym W espazyanem stan ie? .

Appoloniasz się zachmurzył.
—  Odsuń się," rzekł do Maurycego, „nie stoj 

tak  blisko Cesarza — nie dobrze Wam razem 
wyście sobie wzajemnie wrogami!

—  Kłamca! — wrzasnął Domicyan z wybuchem 
grubijańskiego śmiechu, którem u dworacy zawtóro­
wali —  teraz widzimy, że się twoja mądrość na 
kuglarstwie kończy! wszak on mi dzieckiem naju- 
kochańszem 1 przed rokiem właśnie nie spełna u- 
roczyście przybrałem  sobie go na syna. Tron jemu 
zostawiam.

— Ach! inne ty  mu łoże niż tron  przygotujesz!
—  Milcz 1 siwy oszuście, albo klnę się przez wszy­

stkie bogi i boginie państwa, że więcej żywego sło­
wa twój język nie wybełkota!

M aurycemu cała ta  rozmowa widocznie była cię­
żarem, niechętnie odwracał oczy od Appoloniusza, 
i na wpół tylko zdawał się przysłuchiwać jego prze­
powiedniom, bo sam stał wciąż nieporuszony i jak
by martwy. . . .

 W id z ę   rzekł znowu Domicyan — ze moja
mowa nie wielkie ci sprawia wrażenie, może narzę­
dzia prefektowskich katów (tu  skłonił się ku Lu- 
ksuryuszowi) wymowniejsze będą. A one ci się n a ­

leżą pełniusieńkiem  prawem, z powodu niektórych 
nieostrożnych zabawek w spiski i zdrady, o k tó ­
rych nas posłuchy doszły.

—  To fałszywe posłuchy mój panie.
—  Jak to ?  śmiesz zaprzeczać Cesarzowi?
— Niechaj mi Cezar winy dowiedzie, a poddam 

się karze.
—  Prawdziwie, szczególny człowiek —  szepnął 

Domicyan do swoich doradzców — więc twierdzisz 
zuchwalcze żeś wiernym mojej koronie?

— Twierdzę panie. Znam innych ludzi, którzy 
zażartemi jej wrogami. Tych ścigaj, a ucz się m ą­
drej nauki rozpoznawania przyjaciół od wrogow, 
k tóra  jedynie władzę twą podeprzeć może.

—  O kimże chcesz mówić?
—  O Chrześcianach panie —  i usta mu się wy­

krzywiły okropnym w yrazem .— Nie tych Przes]a- 
duj, którzy wierni podaniom naddziadow, w ich wie­
rze się kształcą i z jej pomocą do towarzystwa bo­
gów się wznoszą, ale tych, którzy z wrogiego Kra­
ju  cudzoziemcy, pogardzeni, jad przyszli wlewać 
między syny świętej Romy tak  jak  ta  żmija, k tóra 
kąsa piętę co ją  depcze. Om obcego Boga czczą 
na n iebie, i obcego pana słuchają na ziemi. Ni- 
czem tyś im z twoją władzą, bo tuz pod twym bo­
kiem żyje ich papież tajemny, i jem u tylko oni się 
kłaniają. Zniszcz ich, a zaznasz co pokoj i wiel- 
kość 1

Gorączkowy rumieniec wystąpił na lica mówcy, 
którym wyraźnie namiętność w ładała. Zapalił się 
gniewem i Cesarz, i tupiąc nogami zaw ołał:

— Zginą zaprawdę, wytępię ten  rod padalczy, 
a tobie dziękuję za radę, z której widać, że ci pod 
suchą czaską jeszcze mózg m e wysechł. Zaś co do 
ciebie samego, nasza boskość jeszcze na teraz mc 
nie postanawia, potem wedle zasługi będziesz osą­
dzony. Jedną tylko nauczkę pozwolę sobie dac ci, 
mój ty  mędrku, chociaż się tam  mistrzem zowiesz: 
Oto że na drugi raz winieneś lepiej pam iętać z kim 
mówisz i jaka się cześć należy Cezarowi, z którym 
sobie tak  śmiało pozwoliłeś postępować. Ażeby się 
nauczka lepiej wbiła w pamięć, muszę ci jej doty­

kalny ślad zostawić: pięknie ci z tą  d ługą brodą 
i z temi w łosam i, mistrzu Appolonie, zobaczmyż 
teraz czy i bez nich równie ci będzie do twarzy...

Filozof z pod białych brwi strzelił rozjątrzo­
nym wzrokiem na tyrana, ale nadto był dumny, by 
okazać bezsilny opór lub niezadowolenie. Na znak 
Domicyana zbliżyli sig zrecznie oprawcy i w jednej 
chwili w przytomności dostojnej rady ogolili starca 
jak  łyse kolano, podczas gdy podli dworzanie i pan 
ich podlejszy jeszcze, rubasznemi żarty  przyklaski­
wali igraszce ta k , że aż wszystkie cztery ściany 
echo powtarzały. Dwóch tylko było widzów mil­
czących i sm utnych: obadwaj z wyrazem boleści 
wpatrywali się w Cesarza —  ale w oku Agrykoh 
boleść ta  połączona była z odcieniem pogardy, u 
M aurycego zaś oburzenie młodzieńcze tylko było
widnć

Gdy wyszedł Appoloniusz, ciągle obojętny, rzekł
Domicyan: . „ .

  W idzi mi s ię , że wielki w aryat z tego filo­
zofa, jednak to co mówił o C hrześcianach, trafiło 
mi do przekonania. Co się wam zda, radzcy moi?

— Musiało być m ądre i najstosowniejsze i naj­
lepsze, skoro się twojej boskości takiem wydało — 
zawołał pospiesznie Luksuryusz uszczęśliwiony, że 
go tym razem nikt w pochlebstwie nie wyprzedził— 
brat jego dodał:

— Appoloniusz powiedział prawdę, panie, a je­
źli raczysz spytać się pam ięci, przypomi ona to­
bie, że tu już w tej radzie, i właśnie przed chwi­
lą, głos wiernego sługi ostrzegał cię przeciw tej
sckcic , ,

— Pam iętam y, Aurelianie, i pochwalamy bystrość 
twoje; choć młody w latach pokazu jesz  się już k ra ­
jowi użytecznym i wielce d o  urzędu zdatnym, lw oj 
kolega w konsulacie lubo starszy i ju  bardziej do­
świadczony, jakoś w zbytniej skromności ustępo­
wać się zdaje pierwszeństwa, bo nam jeszcze do­
tąd swego głosu niedał słyszeć.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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ców soboru, ani u dworu rzymskiego. Pochwalny 
adres, który odebrał od Kroatów, umieszczony w 
gazecie miotającej obelgi na stolicę rzymską, nie 
zjednał mu z pewnością większego kredytu.

Zresztą stanowiska rozmaitych cdcieni stron­
nictw coraz wyraźniej z dniem każdym się zaryso­
wują. Tak zwana opozycya w soborze coraz się 
bardziej rozbija, w miarę jak jej następstwa do o- 
statnich posuwają się granic. Pisma Doellingera 
i Gratrego otwierają oczy tym, co się dotąd łudzić 
mogli. Niektórzy z niemieckich biskupów na adre­
sie mniejszości podpisanych chcieli ogłosić, jak 
mówią, protestacyę przeciw Doellingerowi, ale nie 
znalazłszy jednomyślności, wstrzymali się, aoy nie 
odsłaniać słabej strony niektórych swych kolegów. 
Jeden tylko biskup moguncki Ketteler nie mógł 
znieść posądzenia o wspólnictwo przekonań z Doel- 
lingerem i zaprotestował uroczyście, oddzielając się 
stanowczo od swych towarzyszów.

Niebawem światło musi się zrobić, będzie może 
jeszcze nie jedno zgorszenie, ale sumienia wiernych 
się uspokoją. Trudno aby ktoś dzisiaj miał jeszcze 
Doellingera albo Gratrego za szczerego katolika. 
Pierwszy utraca nawet sławę uczonego; przynaj­
mniej słabe strony tej uczoności na jaw wychodzą. 
Zbijając adres większości oświadczył, że przez je­
denaście pierwszych wieków żaden Papież do ca­
łego kościoła się nie odzywał. Tymczasem mu do­
wiedziono, że Ś. Augustyn w V-tym wieku rozsy­
ła ł listy papieżów Innocentego i Jozym a, do całe­
go kościoła pisane; w tymże wieku Feliks III pisa1 
do wszystkich biskupów list w bullaryuszu się znaj 
dujący, w VI-tym wieku Grzegorz Wielki podobnyż 
list uroczysty, do wszystkich świata biskupów pi 
sal, i t. d. Nastawa! dalej ks. Doellinger na pod 
stępne utrącenie do tekstu Florenckiego soboru słówka 
etiam, gdy tymczasem to słowo dotąd w oryginale 
się znajduje. Już ś. p. kard. Reisacb, zresztą ży­
czliwy Doellingerowi, zwykł był ubolewać, że ten 
człowiek niezna teologii.

Co do prawowierności ks. Doellingera godne jest 
uwagi świadectwo Overbecka, niegdyś katolickiego 
kapłana, potem pastora protestanckiego, a nakoniec 
popa schyzmatyckiego, który pracuje nad zjedno­
czeniem kościoła greckiego z anglikańskim. Oświad­
cza on w swym projekcie, że Janus  opiera się na 
tej samej prawie podstawie co i oni. Mówi tak że , że 
„przepaść między katolikami liberalnymi i p ra ­
w dziw ym i katolikami coraz się rozszerza". To 
prawda w pewnym względzie, to jest, że wielu nie­
szczerych katolików teraz się odłącza od ogółu 
wiernych, lecz. za to z drugiej strony szczerzy choć 
liberalni katolicy ściślej się łączą z większością, 
oddzielając się od swych mniemanych przyjaciół.

Lecz jeśli argumenta ks. Doellingera upadają przed 
poważną krytyką, tern bardziej ostać się nie mogą 
dowodzenia ks. Gratrego. Wyraźnie on pracował pod 
cudzem natchnieniem, któremu ślepo zawierzył nie 
sprawdzając niczego. Jest dziwna siła wymowy i 
przekonania, obok najgrubszej nieznajomości dzie­
jów i braku zdrowej logiki. Z tego że kościół przyj 
mował za prawdziwe decretales uznane później za 
sfałszowane, wnosi że cała nauka kościoła o wła­
dzy papieskiej na fałszu się opierała. Otóż sam 
Doellinger w swej historyi zbija ów wniosek zwy 
cięsko wykazując że owe decretales, jakkolwiek nie na 
leżące do osób którym były przypisywane, zawierały 
jednak naukę w całym kościele przyjętą, bo inaczej 
byłby je kościół odrzucił jako nieprawowierne. Nie 
wiara kościoła z dokumentów się ocenia, ale do- 
kumenta z wiary kościoła. Wiara kościoła jes t ka­
mieniem probierczym w ocenieniu prawowierności 
pism wszelkich. Może kościół pobłądzić przypi­
sując jakiemuś autorowi pismo przez kogo innego 
napisane, ale pobłądzić nie może co do prawowier- 
uości tego pisma. Jakoż sam Gratry się spostrzega, 
że jego twierdzenia wiodą do wątpienia o nieomyl­
ności kościoła, lecz się pociesza że jest pismo 
święte, sakramenta, i t. d.; czyli innemi słowami, 
pociesza się resztkami wiary jakie u szyzmatyków 
zostały, choć się od głowy kościoła oderwali.

Dziwna to rzecz jak dzisiaj liberalne stronnictwa 
sympatyzują dla szyzmy! Wyraźnie wspólna niena­
wiść tworzy to sztuczne braterstwo. I w naszych 
też gazetach odbija się ta dążność, i u nas reha­
bilitują szyzmę jako religię ludu naszego. Wszy­
stko więc dobre co nasze: czemuż się kanonizować 
nie mamy?

Zapomniałem donieść, że 14 t. m. na zgroma­
dzeniu ogólnem Ojców przyznano po rozpatrzeniu 
dokumentów prawa prymasów  arcybiskupom Anti- 
vari i Scutari, Mechlinu i Salerno. Jest więc dziś 
siedmiu prymasów obecnych na soborze.

Obrady się przeciągają, jest to jedyna ucieczka 
oppozycyi. Głoszą także o rozmaitych notach dyplo­
matycznych; jedno zdaje się dotąd nie ulegać wąt­
pliwości, to że p. Daru, minister spraw zewnętrz­
nych we Francyi, wyraził w liście prywatnym do 
hr. Wernera de Merode bawiącego w Rzymie, oba­
wę aby Izby zniechęcone do Rzymu, w razie ogło­
szenia wyroków przeciwnych opinii publicznej, nie 
zmusiły ministrów do wycofania załogi z Civita­
vecchia. Ale od obaw osobistych do not dyploma­
tycznych jeszcze bardzo daleko. Że do jakiegoś 
starcia przyjść w świecie musi, że oboz antyreli- 
gijny nie wejdzie dobrowolnie na drogę chrześciań- 
ską, to zdaje się nieulegać wątpliwości, ale czyż 
dla tego kościół ma abdykować i uznawać się za 
zwyciężonego ?

Wystawę otworzył osobiście Ojcieć św. i odtąd 
publiczność licznie ją  odwiedża. Cena miejsc we 
czwartki jest 5 fr .; w inne dnie powszednie 1 f r . , 
w niedziele i święta 50 centymów. Z powodu tej 
wystawy wychodzi osobne pismo tygodniowe illu- 
strowane, wydawane przez prof. Ciccolini wielkiego 
znawcę sztuk pięknych, będącego także wydawcą 
dziennika urzędowego Giornale di Borna.

W tej chwili dowiaduję się, że jeden z akademi­
ków francuskich powiedział świeżo do X. Gratrego 
spotkawszy go na posiedzeniu: Mon cher collegue, 
vos derniers ecrits sont trop legers pour un acade- 
micien. Dowodzi to że ludzie św iatli, niekoniecznie 
katolicy umieją należycie ocenić naukową wartość 
tych pamfletów. _ _ _ _ _

czego chciał dowieść w istocie, i o co mu głównie widoków rządu wydawał wyroki. Wydziały sądowe, 
chodziło. Deputowani francuzcy, zwłaszcza do opo- sądzące sprawy polityczne i prassowe, były po- 
zycyi należący, mają pociąg do popisywania się lem zasługi, i szczeblem do wyższych godności, 
z wymową, do wykładania kursów polityki, admi- Ile to zaszkodziło powadze sądów, i tak nieposzla- 
nistracyi lub prawa, do bujania w sferze ogólników, kowanej dawniej ich sumienności, to dobrze wiado- 
ocukrzonych deklamacyami o wolności, i przypie-1 mo wszystkim, 
irzonych zarazem tern wszystkiem, co rządowi ce­
sarskiemu nieprzyjemnem być może. Mowa la v ra
ścisłem była wykonaniem tak pojętego programu, | K r a k ó w  25 lutego. Minister spraw wewnę-

zmiany obecnego systemu zjednać sobie W ęgrów' niepodległości przeciw obcemu nieusprawiedliwio- 
wskazując na niebezpieczeństwo grożące tak im, nemu najściu, i jak niegdyś, w obronie swej wol- 
jak wszystkim ludom korony węgierskiej. ności przeciw rządowi ciemięzkiemu, może wpra

  N. Pan zabawi prawdopodobnie w Peszcie aż wdzie zbłąkać się na drodze wzniosłych  ̂swych

„ mimo widocznego umiarkowania co do formy, trznych mianował starszego inżyniera w Czermowi- 
w treści swojej ostrą i wyzywającą być nie przesta- cacli Karola B a u d  i s c h  a radcą budownictwa rzą- 
a. Ogólne te krytyki dawniej popłacały; dziś opinia jdowego dla Galicyi 

publiczna czegoś bardziej ujętego, praktycznego

— 6go marca, poczem uda się na kilka dni do 
Wiednia, ale zaraz powróci do Pesztu, ponieważ 

. Pani życzy sobie aż do końca wiosny mieszkać 
częścią w Gódbló częścią w Peszcie. O stanie zdro­
wia cesarza Ferdynanda otrzymano na dworze nie­
pokojące wiadomości.

K rólestw o PoIafaSe.
domaga się; na samych deklamacyach o wolności 
nie poprzestaje, a gróźb złowrogich i ciągle uka­
zywanego widma dyktatury nie lęka się wcale; 
Favre głównie zaś usiłował wykazać, że władza o-

W yciąg z protokółów posiedzeń W ydziału  
krajowego

sobista~ dyktatoryalna cesarza ciągle istnieje; że za czas od 15go stycznia do 15go lutego 1870. 
nowe swobody nie mają gwarancyi, że taż sama Wydział krajowy uchwalił wezwać ponownie c 
ręka, która je  nadała, znowu je odebrać może. k. sąd krajowy krakowski, ażeby przystąpił bez- 
Dopóki władza ustawodawcza nie stanie się w y- zwłocznie do skapitalizowania całego majątku, za 
ł ą c z n y m  atrybutem ciała prawodawczego, dopóty pisanego przez ś. p. Petryczyna na fundacyę sty 
zdaniem Favra, cały system nowy nie będzie miał pendyjną, a to na mocy wyrażonej w testamencie 
pewnej i niewzruszonej podstawy. Jest to czysto woli fundatora; niemniej wezwać c. k. Namiestnic- 
adwokackie pojęcie, przywiązanie do artykułów', do two, ażeby poleciło c. k.prokuratoryi skarbu wnieść 
litery prawa. Wszyscy republikanie francuscy ten jak najspieszniej oświadczenie przyjęcia spadku 
sam błąd popełniają; zdaje im się, że byle usta- rzeczonego, albo żeby uwolniło c. k. prokuratoryę 
nowili prawo, ogłosili jego artykuły, to już wszy- od zastępowania tej fundacyi i to zastępstwo y- 
stko zrobione; że byle zapisali w konstytucyi, że działowi krajowemu poruczyło. , ,
ma być niezmienną i niewzruszoną, to już ją te Na powiększenie o dwie klasy 
słowa jak cudowny talizman od zmian i zam achów  żeńskiej przy klasztorze PP. Benedyktynek we 
wszelkich osłonią. A jednak ileż to już konstytu- Lwowie uchwalił Wydział krajowy udzielić jedna­
cy j od lat 80 upadło? Konstytucja z r. 1851 jest razową kwotę 800 złr. w. a. 
z kolei c z t e r n a s t ą .  Artykuły nie ocaliły kon- Szpitalowi Sióstr Miłosierdzia w Rozdoleuchwa- 
stytucyi z r. 1848, bo siła prawa opiera się na lił Wydział krajowy udzielić jednorazowego wspar 
sile opinii publicznej, a nie na martwej literze, cia w kwocie 500 złr.
Dzisiejsze swobody Fraucyi zabezpieczone są od Wydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa
zamachu ze strony władzy, bo władza wie, że na- pp. Janowi Tarnawieckiemu herbu Topór i Fran- 
ród cały obstaje za nieini i wydrzeć sobie ich ciszkowi Koryznie. . ,
nje da. Na przedstawienie kuratoryi fundacyi ś. p. Jana

Szczęśliwszym był Favre w tej części mowy swo- Towarnickiego postanowił Wydział krajowy: Z czy­
jej w której na obecną większość uderzył, i p o -1 stej nadwyżki z dochodu z r. 1869 w kwocie 471J 
trzeby odnowienia izby dowieść się starał Powia- złr. 59 V, c. przeznaczyć stosownie do postanowień 
damy, że szczęśliwszym, miał tu bowiem słuszność testamentu fundatora na cele naukowe i cobro 
za sobą; kwestya tylko, czy podnoszenie tej spra- czynne 3000 złr., a na pomnożenie majątku łun 
wv było stosownem i nie zanadto przesądzającem dacyjnego 1719 złr. 59 % c. — Z kwoty 3000 złr 
obecne usposobienie polityczne tejże większości, udzielić: a) Towarzystwu naukowemu ikrakowskie- 
Draźnić aby tylko drażnić — nie jest to działać po- mu 100 złr.; b) d w o m  najpilniejszym kandydatkom 
litycznie; jest to owszem poświęcać cel główny dla akuszeryi w Krakowie po 25 złr.; c) takimże 
podrzędnej przyjemności wyszydzenia swoich prze- dwom kandydatkom we Lwowie po 25 złr.; d) i  o 
ciwników. I warzystwu bratniej pomocy akademików w Kra

Jeżeli Favre tę walkę oratorską stoczył dla o- ko wie 50 złr; e) Takiemuż towarzystwu we Lwo 
calenia honoru opozycyi, dla podniesienia przy-1 wie 50 złr.; f) fundacyi imienia Karola Szajnochy 
ćmionego nieco uroku lewicy, to zawiódł się b a r - l l  100 złr. — resztę zaś w kwocie 1500 złr. za- 
dzo. W oczach zapaleńców, umiarkowaniem swo-1 chować do rozdania w ciągu roku na cele odpo 
jem skompromitował opozycyę; w oczach zaś lu- wiednie. . . .
dzi umiarkowanych pokazał tylko, że opozycya Ojiróżnione stypendya z uradacyi bandeclnej u 
rozmiłowana jest w deklamatorskich frazesach, że I dzielił Wydział krajowy: Słuchaczom uniwersytetu 
obecnego ruchu opinii nie pojmuje, że niczego się Dyonizemu Pogorzelskiemu i Walentemu Majako- 
nie nauczyła i nic nie zapomniała. wi po 100 złr. rocznie; Wróblowi uczniowi gim-

W imienin gabinetu, p. Daru, minister spraw nazyalnemu stypendyum o rocznych 70 złr. w. a. 
zagrnicznycb, na wczorajszem posiedzeniu odczytał Dwa stypendya z fundacyi MikołajowsKiej
mowe ułożoną spoinie przez wszystkich ministrów, dzielił Wydział krajowy na propozycyę Zwierz
Sam już wybór p. Daru do jej odczytania był bar- chności gminnej Mikołajowa uczniom Grzegorzowi 
dzo znaczącym; było to pokazanie, że frakcya ga- i Antoniemu Piotrowskiemu, 
binetu z lewego środka pochodząca ster trzyma, a Wydziałowi powiatowemu Limanowskiemu po 
tem samem, że i cały gabinet przechylił się na zwolił Wydział krajowy na nałożenie 14/„ dodat 
stronę stanowczo i wybitnie liberalną. Odparłszy ków powiatowych do podatków, a to z e tJ1wz8 x iu 
najprzód zarzut, jakoby sam rząd ostatnie rozru- na zamierzoną budowę drogi DobrsKo - SKrzyaei- 
chy wywołał, p. Daru zaprotestował przeciwko sło- skiej. _ . .
worn Favra, dowodzącym, że władza dyktatoryalna Wydział krajowy oświadczył się przeciw zatwier 
dotychczas rządzi Francyą. „Nie jest prawdą, zo- dzeniu statutów powiatowych kas pożyczkowych 
wołał, że Francya pod dyktaturą zostaje; wyzwoli- 1) w Jaśle, z powodu § 2, który stanowi, że o- 
ła  się z pod niej, jest dziś wolnym krajem." Grzmot szczędności budżetu powiatowego mają byc użyte 
oklasków okrył te słowa. Odpierając dalej zarzut, na wzmocnienie funduszu kasy pożyczkowej; 2) w 
jakoby ministrowie wyrzekli się zasad, które wy- Brzesku z powodu, że do kasy wpływać 'mają o

projektów, lecz zawsze mieć będzie prawo do czci 
i poważania cywilizowanego świata.

Powodowany temi zasadami i szanując orzecze­
nie większości kortezów, pragnąłem aby imie moje 
nie służyło nigdy za pretekst niejedności w pro- 
wincyi Asturyi ani w żadnej innej; proszę panów 
abyście dając mi nowy dowód przychylności wa­
szej, zapomnieli o przeszłości i pozostawili czaso­
wi usunięcie wszelkich uprzedzeń, jakie na moją 

W dalszym szeregu znoszonych miast w króles- szkodę mogły się wcisnąć w mądre umysły za- 
twie kongresowem notujemy nowe rozporządzenie cnych^ Hiszpanów. ^
romitetu urządzającego, zamieniające na osady wiej-_. Kończę, upoważniając panów, abyście z listu
skie następujące miasta niedawno utworzonej gu- mego zrobili użytek, jaki uznacie za stosowny i 
bernii Piotrkowskiej: ponawiając wam szczególne moje dzięki za wspa-

Sulejów, Grocholice i Kamieńsk w powiecie Piotr- niałomyślną życzliwość, jakiej daliście mi nowy i 
kowskim, Będków, Ujazd, Jeżów w powiecie Brze- znamienity dowód.
zińskim, Biała, Inowłódz w powiecie Rawskim, Ka- Uważajcie mnie panowie za przychylnego wam. 
zimierz, Rżgów w powiecie Łódzkim, Szczerców, w (podp.) Antoni, książę Orleański,
powiecie Łaskim, Pajęczno, Brzeźnica, Pławna, Ko- Sewilla lOgo lutego 1870. 
niecpol w powiecie Noworadomskim, Kłobuck, ta g a g g  
Mstów, Olsztyn i Janów w powiecie Częstochow- ~  “ t t
skim, Siewierz, Mrzygłód, Włojiowiec i Czeladź w Ironika miejscowa i zagraniczna.
powiecie Bendzinskim. J  °

— Policmajster miasta Wilna pułkownik Fedo- K r a k ó w  26 lutego. Nie doszły nas dziś ze 
row zaprzecza, aby oblewania kwasem siarczanym Lwowa od naszego korespondenta dalsze sprawozdania 
powtarzały się ciągle: trwały one tylko w dniach z procesu p. Dobrzańskiego w yd aw cy  Gazety Narodo- 
od 23 do 25 stycznia i potem ustały. Wszystkich I wej przeciw Dziennikowi Polskiemu.
wypadków było 10. Redakcya Wil. Wiest. ze swej — W Muzeum Techniczno-przemysłowem przypadają 
strony utrzymuje, iż nie odkryto winowajców, ale jutro w niedzielę następujące popularne wykłady, 
że nie można przypuścić, aby jedynym powodem Od godziny 4ej do 5eĵ  prof. Maj :  O pompie po­
była prosta złośliwość; jednakże niedawno sami wietrznej;—Ważniejsze doświadczenia za pomocą tejże; — 
Moskale tw ierdzili, że oblewania pochodziły od Przyrządy polegające na ciśnieniu powietrza atmosfe- 
krawców żydowskich szukających w ten sposób za- rycznego, jakoto: pompy ssące, ssąco -tłoczące, sikawki 
robku w porze zimnej i w czasie gdzie przy bra- ogniowe i t .  p.;— Prawo Daltona. 
ku obecnem zabaw w Wilnie, roboty krawieckie są Od godzmy 5ej do 6ej docent Dr Mieczysław B o- 
bardzo rzadkie. Oblewane wprawdzie były kobiety c h e n e k :  O kredycie rękodzielniczym, ze szczególnem 
moskiewskie, ale dla tego, że one jedynie mają pie- uwzględnieniem kas zaliczkowych, 
niądze na sprawianie sukień nowych. Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci

— Z 74 majątków należących do polskich w ła-| — Bal ńa korzyść budowy stałego teatru polskiego
w Poznaniu dany będzie w sali hotelu Saskiego d. 28 
lutego.

Komitet zajmujący się urządzeniem balu spodziewa 
się , że publiczność zgromadzi się licznie na ten wie­
czór, zważając, iż dochód z niego ma przyjść w pomoc 
założeniu jednego jeszcze ogniska sztuki narodowej na

P a r y ż  23 lutego.

-i- Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby, try­
buny były natłoczone, dyskusye bowiem Ciała pra 
wodawczego stały się pewnym rodzajem widowiska 
na które chętnie wyższy świat paryski uczęszcza 
Im rozprawy są żywsze i gwałtowniejsze, tem na­
turalnie widowisko bardziej ciekawem i zajmują- 
cem się staje. Tym razem publiczność zawiedzioną 
została: całe prawie posiedzenie zabrała mowa 
Juliusza Favre, najsłabsza z pewnością, jaką kie­
dykolwiek w ciągu tyloletniego parlamentarnego 
zawodu wygłosił. Favre tak wiele poruszył kwestyi, 
tylu dotknął przedmiotów, o tyle szczegółów mi­
mochodem zawadził, że w końcu trudno zrozumieć,

znawali przed przyjściem do władzy, p. Daru wy- płaty za muzyki w kirczrnach na obszarach dwor 
mownie skreślił historyą politycznego swego zawo- skich i kary policyjne. , . ,
du; przypomniał, że przeciwny w r. i 852 dyktatu- Wydział krajowy przyjął z uznaniem do wiauo- 
rze, zatwierdzonej ośmioma milionami głosów, usu-1 mości relacyę Wydziału powiatowego Jasielskiego, 
nął się od życia publicznego i na uboczu 20 lat liż w skutek starań tegoż wszystkie gminy pomie- 
lat przepędził. Na pole polityczne powrócił dopiero nionego powiatu ułożyły na rok bieżący budżety, 
wtenczas kiedy swobody polityczne znowu stano- przedłożyły je Wydziałowi powiatowemu, który po 
wisko swoje odzyskały; powrócił, aby je bronić i sprawdzeniu, zrektyfikowaniu i potwierdzeniu tako- 
praktykować. Zasady swoje p. Daru streścił w tych wych przesłał wyciąg wszystkich budżetów c. k. 
słowach: p o r z ą d e k  i wo l n o ś ć ;  ze szczególnym Starostwu z usilnem wezwaniem, aby organa rzą- 
naciskiem wykazał, że cała dziś Francya pragnie dowe w myśl ministeryalnego dekretu z r. 1866 
reform ale nie rewolucyi; chce aby władza była dodatki same na pojedynczych kontrybuentów i o z -  

ograniczoną i kontrolowaną, ale nie chce wstrzą- dzieliły, ściągnęły i półrocznie naczelnikom gmin 
śnień, nie chce barykad. Dalej oświadczył p. Daru, wydawały. (Dokończenie nastopi).
że gabinet jest jednolitym, że w poglądach jego 
najzupełniejsza panuje zgoda. Ta zgoda, ta  harmo- 
nia z trzech wypływa powodów, a te s ą : W iedeń 25 lutego. Wczorajsze posiedzenie

1) Dobra wola monarchy, który zrzekł się sam Izby poselskiej w Radzie państwa poświęcone byro 
części prerogatyw swoich, aby zaprowadzić wolność wyłącznie obradom i uchwale § 19 ustawy o po- 
w kraju, przesyconym wszystkiem, wyjąwszy wol- datku zarobkowym. Do tego_ parugratii, jah. juz 
nogcj. wspominaliśmy wczoraj, zapowiedziany był osobny

2 ) ’na zewnątrz, gabinet pragnie utrzymać pokój, wniosek mniejszości, którego sprawozdawcą był Dr 
za tę politykę przyjmuje odpowiedzialność. Klier. Po dłuższej dyskusyi przyjęto wszystkie
3) na wewnątrz, gabinet chce ugruntować wol- wnioski mniejszości, wnioski zaś komisyi odrzuco­

n o ^  no. Na uchwaleniu tego paragrafu zakończono ob-
Rozwiązania izby p. Daru nie widzi potrzeby; rady, przyszłe zaś posiedzenie Izby poselskiej zapo- 

jeżeliby zaś rozdział pomiędzy izbą i gabinetem wiedziane na czwartek d. 3 marca, 
nastąpił, w takim razie odwoła się tenże do mo- — Dziennik czeski Pokrok podaje ^ o m o ś c ,
narchy, aby wybór pomiędzy izbą, i gabinetem że przywódcy opozycyi narodowej w Ozechach i na 
uczvnj£ Morawach naradzają się nad tem, czy mają przy-

Mowa p. Daru ogólnie bardzo dobre z r o b i ł a  j ą ć  w e z w a n i e  do układów, czy też nie. twierdzenie 
wrażenie, i izba wysłuchawszy niecierpliwie repli- przeto innych dzienników, jakoby nie podlegało juz 
k i p .  Puyot, Montpayroux i Favra, zawotowąła wątpliwości, że pp. Rieger_ i bladkowsky me za- 
236 głosami przeciw 18 następujący motywowany puszczą się w układy z ministerstwem Giskry, zda- 
porządek dzienny; „W obec oświadczeń tak jasnych je się być przedwcześnem.
i prawych gabinetu, które zapewniają Francyi po- — Od czasu jak dep. baron Petnno postawił
rządek i wolność, Izba przechodzi z zaufaniem do był wniosek w izbie poselskiej, aby rezolucyę ga- 
j,orządku dziennego. “ licyjską rozciągnąć także i na mne niemieckie

Pomimo pokojowych zapewnień gabinetu, krążą prowincye, nic o losie tego wniosku me wiadomo, 
tu wieści o układach z Rossyą, jakkolwiek niewia- W kołach poselskich krąży pogłoska, że sam ba- 
domo wcale, jakiej natury te układy być mogą. ron Petrino nie stara się popierać swego wniosku. 
Zapewniają, że ambasador rossyjski Stackelberg po- Słoweńscy deputowani przyrzekli mu bowiem, jak 
wrócił tu z rezległem pełnomocnictwem do trak- to powszechnie jest wiadomem, że w razie odrzu­
towania, osobiście mu udziolonem przez cara. Tru cenią jego wniosku wystąpią z.Rady państwa; tym- 
dno wiedzieć, czy to jest prawdą; to tylko jest czasem zdaje się, iż obecnie inaczej się namyślili 
pewnem, że w niedzielę Stackelberg doręczył ce- i oświadczyli w Izbie deputowanych, ze nadal po- 
sarzowi na oddzielnej audyencyi list cara Aleksan- zostaną. Wobec przeto takich stosunków uważał 
dra donoszący o narodzinach cesarzewicza Sergiu- baron Petrino za stosowne nie nalegać na zała- 
sza'- i że miał z cesarzem bardzo długą rozmowę, twienie swego wniosku, a to tem więcej, że nie­
widocznie nie owych narodzin dotyczącą. Powiada- którzy towarzysze jego z Bukowiny wręcz wmosko- 
ia nawet, że p. Daru z rezultatu tej konferencyi wi aą przeciwni. .
cesarza z ambassadorem rosyjskim miał być nic — W mieście Thorda w Siedmiogrodzie odbyło 
bardzo zadowolonym. się niedawno zgromadzenie znakomitszych przy-

Na przedstawienie Emila Ollivier, dekret z 22 wódców rumuńskich. O programie jaki tamże uchwa- 
sierpnia 1859 r. nadający prawo prezydentom i lono podaje H e r m a n n s t a d l e r  Atg  następujące szcze- 
prokuratorom jeneralnym przy sądach cesarskich i g ó ły : Celem obrony interesów narodowości rumun- 
nrzy trybunałach układania listy sądowych kora- skiej w Siedmiogrodzie ma byc ustanowioną depu- 
pletów na rok każdy, jako narażający godność i tacya jeneralna składająca się z trzech członkow 
niezależność magistratury, skasowanym został. Wa- i trzech zastępców. Deputacya ta ma się porozu- 
żna to bardzo reforma i z zadowoleniem przez o- mieć z Rumunami w Bukowinie i z każdą „uci- 
eół przyjętą zostanie. Przez układanie kompletów śnioną narodowością" monarchii, szczególniej zaś 
rząd dawniej wywierał nacisk na magistraturę i z Czechami, Kroatami, Serbami, Słoweńcami ltd., 
sumienie sędziów na pokusę wystawiał. Kto chciał aby jednomyślnością zapewnić sobie pomyślne 
szybko na wyższe wznieść się stanowisko, ten i skutki w osiągnięciu celów narodowych. Również 
o względy rządu się starał, i naturalnie, według1 deputacya ma dążyć szczerze do tego, aby celem

ścicieli a wystawionych w Wilnie na sprzedaż, sprze­
dano 35.

M  a.
Goniec urzędowy podaje ciekawe szczegóły o jar- . . .

mark i w Niższym Nowogrodzie. Z nich widać zna- kresach ziemi naszej, a silny w tem udział Krakowian 
czne zwigkszanie się ruchu ekonomicznego w mie- i okolicznych obywateli, może być uważany za oznakę 
ście stanowiącem środkowy punkt całego handlu solidarności między prowincyami polskiemi w popieraniu 
rosyjskiego, do czego niezawodnie przyczynia się narodowego rozwoju.
ułatwienie komunikacyi przez przeprowadzenie n o -1 Obowiązki g o s p o d y ń  balu raczyły przyjąć: pp. Kataizyna 
wych linij kolei żelaznych. W r. 1869 przywieziono hr. Potocka, Helena Szlachtowska, Karolina hr. Husa- 
na jarm ark w Niższym Nowogrodzie towarów na rzewska, Aniela Taczanowska, Stanisława Lepkowska, 
sumę przeszło 144 milijouów rubli, z których sprze- Helena hr. Męcinska.
dano towarów lia sumę 128 milijonów, ogólny zaś Gospodarzami balu są członkowie komitetu: przewo- 
k a p i t a ł  obrotowy handlu jarmarkowego wynosił 145 dniczący Dr Józef Dietl prezydent miasta, Wincenty 
milijonów rubli; w ogóle więcej niż w roku poprze- kr. Bobrowski, Leon Chrzanowski, Władysław hr. Ko- 
dnim o 18 milijonów rubli. Jarm ark zeszłoroczny ziebrodzki, Dr Szymon Samelson, Władysław Siemieński. 
nie jest uważany za bardzo świetny, płótna były Obowiązki gospodarzy porządku balowego przyjęli: 
bowiem sprzedawane bez zysku, a herbata kiachtyń- pp. Michał Bałucki, Gustaw Czernicki, Ludwik hr. Dę- 
ska ze stratą. W ostatnich czasach konkurencya bicki, Piotr Dobrzański, Stanisław Homolacz, Henryk 
herbaty kantońskiej, głównie przez kupców królewie- Piotrowski, Erazm Świerczewski, Alfred Szczepański, 
ckich sprowadzanej, zadała cios handlowy herbatą Tańce prowadzić będą pp: Dr Franciszek Belcikowski i
kiachtynską; “tylko wysokie gatunki ostatniego ro- Tadeusz Langie. 
dzaju herbaty przynoszą zysk, niższe natomiast stratę. I Początek balu o godzinie 8 '/2 wieczór. Biletów wstępu 
T o  też na ostatnim jarm arku było herbaty kantońskiej In a  salę  i n a  ga leryę  dostać m ożna za z łożeniem  zapro-
za 2,500,000 rubli. Do Niższego Nowogrodu przy-1 szenia, w hotelu Saskim pod N. 16 w d. 26, 27 i 28
bywają kupcy z Persyi Buchary, a nawet Chin, tak lutego od godziny lle j do 4ej popołudniu. Komitet.
że jarmark tamtejszy można uważać za główny — Służba miejska oddała do bióra prezydyalnego 
węzeł handlowy Europy z Azyą, za punkt zetknię- Magistratu wachlarz zostawiony na balu u Prezydenta 
cia się dwóch światów; co mu nadaje pierwszorzę- miasta.
dne znaczenie i powszechny interes. I — N a  poniedziałek (28 bm.) ogodz. l le j rano sproszo-

— Rosyjski minister spraw wewnętrznych dal no do mieszkania dyrektora Danku galicyjskiego przemy- 
drugie ostrzeżenie dzienikowi: Wsieobszczaja Ga- I słowo-handlowego p. Lasockiego wszystkich interesowa­
n a  Drugie ostrzeżenie,*za c a ł y  s z e r e g  (!) ar- nych w sprawie wpłat na akcye kolei galicyjskiej Ka- 
tykułów szkodliwych a szczególniej za jeden no- rola Ludwika poczynionych w kantorze domu handlo- 
szący tytuł N e k r o l o g .  Więc dają w Rosy i o- wego Kirchmayera, w celu porozumienia się co do 
strzeżenia za całe szeregi artykułów, czyli za te wspólnych kroków wobec dyrekcyi tej kolei, 
artykuły, o których'’ już wszyscy zapomnieli, a — Z końcem lutego ustaje polowanie według prze- 
nawet sama redakcya wiedzieć nie może co się nie pisów obowiązujących, a mających na celu ochronę 
podobało władzy z uwag, jakie poczyniła. zwierzyny.

| —  Kuryer Krak. dowiaduje się , że na scenie tu-
tejszej przedstawioną będzie jeduoaktowa komedya Wo- 
Jodego Skiby (p. Sabowski) pod napisem: „Wojna z 

Książę Montpensier napisał następujący list do Sąsiadką", drukowana już w felietonie Gazety Toruń- 
larer Campo Sagrado i Antonio Mendez Vigo: \skiej i przedstawiona w Miłosławiu w teatrze amator-margr. Campo Sagrado --------  .
Czcigodni przyjaciele m oi! Otrzymałem wasz list, skim. 

w którym mi donosicie o rezultacie wyborow w o- — Piszą nam ze Lwowa, że hr. Krystyn Ostrowski, 
kręgach Oviedo i Aviles, i okolicznościach jakie je znany z pism swoich wydawanych tak w ojczystym jak 
poprzedziły i towarzyszyły im. francuskim języku, czytał w tych czasach, w gronie

Do mojej rezydencyi w Sevilli doszła wiadomość, I osób naukowych i literatów, między którymi znajdował 
żeście dobrowolnie przedstawili mnie jako kandy- się p. August Bielowski i prof. Małecki, przekład swój 
data na deputowanego. Chociaż skutek nie odpo- Szekspirowskiego Hamleta, który ogólne wywołał zado- 
wiedział waszym nadziejom, dziękuję wam szcze- wolenie, wiernem oddaniem potęgi i poezyi oryginału, 
rze, równie jak 33,000 wyborcom, którzy mi dali dokonanej wierszem zupełnie nadającym się do gry na 
swe głosy, za ten dowód zaufania. W ten sposób scenie. Dotąd było kilka przekładów z Szekspira, a mię- 
dano publiczne świadectwo, że ocenione i uznane dzy tymi i Hamleta, które odznaczały się językiem tak 
są moje uczucia hiszpańskie i moje przywiązanie nienaturalnym, że ten zarówno mordował aktorów, jak 
do prowincyi Asturyi. uszy słuchaczów. Przekład na scenę ma zupełnie inne

Chociaż się w innym urodziłem kraju, część warunki niż przekład literacko-filologiczny. Na drugiem 
moich przodków urodziła się w Hiszpanii i poczy- podobnem zebraniu czytał pomieniony autor, dramat 
tuję sobie za zaszczyt, że zaślubiłem księżniczkę pełen ogromnych efektów, może nawet zbyt efektowy, 
hiszpańską i że dzieci moje są Hiszpanami. Ipod napisem Macocha przerobiony z Balzaka, jednak 

Jakiekolwiek nastąpią zmiany czasu, niepoprze- w sposób, że nie znać tam wcale zagranicznego pocho- 
stanę nigdy przyczyniać s ię , o ile będę mógł, do I dzenia. Życzyćby należało, żeby te dwa utwory noszące 
pomyślności i wzrostu kraju, będącego dziś z tra- cechę wytrawności i talentu dramatycznego, ukazały się 
dycyi, wyboru i przywiązania, moją jedyną ojczyzną, na naszej scenie.

Żalicie się słusznie, że nadano barwę stronnic- — Rosyjskie dzienniki utrzymują, że powodem przy-
twa wyborowi, o który nie prosiłem. bycia do Petersburga hr. Alfreda Potockiego b. mini-

Obcy stronnictwom politycznym, szanując wszy- stra rolnictwa w Austryi jest chęć starania się o otrzy- 
stkie opinie, mniemam niemniej, że konstytucya manie koncesyi na kolej żelazną z Brześcia Litewskiego 
1869, szczerze wykonywana, może stanowić szczę- do Smoleńska. Dzienniki te wyrażają się przeciw udzie- 
ście Hiszpanii. leniu koncesyi Polakowi, a szczególniej hr. Potockiemu

W epoce spokojniejszej, miałem przyjemność znanemu z nieprzyjaz'ni dla Rosyan. Jest to polityka 
odwiedzić szlachetną ziemię Asturyi i sposobność nienawiści zastosowana do ekonomii politycznej, co daje 
uważania i podziwiania śladów, jakie zawsze po- piękne świadectwo o rozumieniu interesów gospodarstwa 
zostawia 11 ludów praktyka instytucyj liberalnych, społecznego. .
chociaż później ciężyła nad niemi twarda ręka de- — Do Gazety Warsz. donoszą z arnocina w po
spotyzmu. Wtedy podzielałem uczucia słusznej wiecie Piotrkowskim, że d. 7 b. m. lano dał się sły- 
dumy i przywiązania, jakie lud asturyjski żywił szeć huk podziemny i uczuć trzęsienie ziemi, w skutku 
dla swego bohatera Pelagiusza, wznosząc mu skro- którego popękały szyby we dworze i pękła ziemia na 
my pomnik na placu „przysięgi" pod Cavadonga, przestrzeni kilkunastu sążni, zostawiwszy znaczną szparę, 
gdzie wszechwładztwo narodowe ogłasza go królem. — W Wrocławiu jumari temi dniami J. N. Eritz,

Mam silne przekonanie, że gdyby wszyscy wy- nauczyciel języka polskiego w gimnazyach, wydawca 
borcy znali byli moje opinie hiszpańskie, nie byli- gramatyk i wypisów po słuch dla Niemców. Nauczył 
by powzięli bezzasadnych podejrzeń, które was się on przed laty po polsku w Krakowie, trudniąc się 
obraziły. Objawy nieprzychylności niektórych osób, tu domowem nauczycielstwem i miał polkę za żonę. 
nie oziębiły w niczem uczuć moich dla tych pro- Pisywał do niektórych czasopism, 
wincvi. Głęboką wyznając wdzięczność dla was i — , D“ia 45go lutego pochmurno, przyczem ciepło 1 
dla wyborców, którzy mi dali swoje głosy, niemniej odwilż. Termometr od — 2°.6 doszedł do +  4 -4 R 
oceniam tych, co zaślepieni błędem, tak niesłusznie Barometr idzie szybko w górę od przedpołudnia; o go 
występowali jirzeciw kandydaturze mojej na depu- dzmie 6oj rano dnia 26go lutego stał on na 328.53, 
towanego termometr na — 7 0 .5  r .  w iatr zachodni słaby.

Lud który pierwszy służył za schronienie i na- — W niedzielę dnia 27go lutego', Śej Anastazego 
dał imie ojczyźnie hiszpańskiej, lud który na swo- papieża; w poniedziałek dnia 28 lutego*, Śgo Romana 
ich fueros przechowuje tyle pomników swych wier* I opata
nych i wielkich czynów, lud, który jeden z pier- j aaa/w w ^-
wszych powstał w r. 1808 i 1820 w obronie swej



CZAS z Niedzieli 27 Lutego 1870.

S p r a w y  s ą d o w e .
targu od 13 do 151/ , groch z ról chłopskich od 22  Handel towarowy w tygodniu ubiegłym był nieco
do 25 z ról dworskich gruby do 3 6 , fasol od 32 do więcej ożywiony. Z Berna i Wiednia nadeszły już pier-

P r a g a  w lutym b. r. (Proces K crlera . Dalszy 
ciqg). Oskarżony zaprzeczając częstego odwiedzania w to­
warzystwie Piali izdebki przy „Ziegengasse“ , przyznaje 
natomiast, iż otrzymał list od tegoż z adresem „Win­
centy Skala"; i że ten list otworzył i przeczytał; wyja­
śnia zarazem, że go często tak nazywano. Z Kolacim 
zaś i Grosmanem łączyły go tylko stosunki znajomości 
zawiązanej w towarzystwie „Oul“. — Następuje odczy­
tanie wielu imion, liter i innych znaków, których zna­
czenie po części nie jest jeszcze wyjaśnionem. Oskar­
żony nie wie, co znaczą te listy nazwisk, gdyż, jak 
utrzymuje, otrzymał te notatki od Wrańskiego. Prze­
wodniczący reasumując wypadek dotychczasowego prze­
słuchania oskarżonego, przedstawia, iż wszelkie oko i- 
czności wykazuja, że oskarżony był twórcą î  nacze 
nikiem całego zbrodniczego przedsięwzięcia, że cała 
korespondencya jego była dziełem, że następnie on na­
jął mieszkanie; a wreszcie, że Cenek (Wincenty) Ska­
la, Cenek z Pragi lub z Blanika jest jedną i tą 
samą osobą. Oskarżony zaprzecza twierdzeniom przewo­
dniczącego.

Przewodniczący wzywa publiczność do opuszczenia 
sali, gdyż następują okoliczności, które dotyczą obrazy 
majestatu.

Po opuszczeniu sali sądowej przez publiczność, zo­
staje około trzydzieści osób, jako mężowie zaufania. 
Poczem następuje odczytanie dwóch listów wystosowa­
nych do cesarza, w których prokuratorya upatruje o- 
brazę majestatu. Oskarżony Wincenty Kerber, zapytany 
co może o tychże powiedzieć, odpowiada: „Całkiem
nic*. Dalej odczytuje sędzia wiele innych rewolucyjnych 
artykułów, a na zapytanie przewodniczącego odpowiada 
oskarżony: „Sąd wyższy oznajmił, iż te artykuły były 
przeznaczone i przygotowane do druku, a jako takie 
kwalifikują się przed sąd przysięgłych. Ja  zaś o nich 
nic powiedzieć nie mogę, bom ich ani pisał, atu do 
druku przygotowywał*.

Przewodniczący odczytuje wiele innych artykułów i 
pieśni. W pieśni „Kde domov muy“ , jes  ̂ taki ustęp: 

„Tam gdzie Niemiec i Madziar panują, a Sławiamn 
krew broczy, gdzie rząd sam prawo tworzy i na karki 
ludów je wtłacza itd.... tam jest ojczyzna Czecha*. —
W innem piśmie: „Narodzie! zaufaj sam sobie. Ża­
dnego pojednania! Naszem pojednaniem jest upadek 
tyrana!*. . .

Oskarżony zapytany o te ustępy, odpowiada, i nie 
wie, coby to mogło znaczyć, również nie zna i me wi­
dział nigdy przedstawionych mu pieczątek. Przewodni­
czący wykazuje następnie, że zeznania obwinionego po 
twierdzają czynione mu przez prokuratoryę zaizuty, 
dalej, że Schaefer nie mieszał się do polityki, i ze ob­
winiony tylko dla tego się nim zastawia, bo już nie 
żyje; a wreszcie, że sprzeczności jakie zachodzą w ze­
znaniach przedtem i teraz czynionych, dowodzą tylko, 
że obwiniony chwycił się innego planu obrony. Poczem 
przechodzi przewodniczący do innej zarzuconej Kerbe- 
rowi zbrodni, tj. fałszowania monety, i przedstawia o- 
skarżonemu zabrane w izdebce formy na dwudziesto- 
krajcarówki, przyrząd galwanoplastyczny i różne ka­
wałki metalu.

O s k a r ż o n y .  W mej obecności nie znaleziono nic, 
a zresztą jest rzeczą wiadomą, że policya pragska 
składa się z zbrodniarzy.

P r z e w ó d  n. Zakazuję panu takich niewłaściwych 
wyrażeń.

Osk.  Sądzę, że mi się wolno bronić.
W dalszem ciągu przesłuchania, oskarżony utrzymu 

je, iż o podłożeniu bomby pod budynek policyjny do­
piero się następnego dnia rano dowiedział, a gdy się 
w mieszkaniu jego odbywała rewizya, nie poszedł do 
domu, bo się dowiedział, iż go mają aresztować. Na 
tem kończy się przesłuchanie główno oskarżonego Win 
centego K e r b e r  a.

Następuje przesłuchanie O t t o k a r a  P i a l i .  Poznał 
on Kerbera w roku przeszłym na Zielone Świątki pod­
czas posiedzeń „Omladina* Nie odwiedzali się nigdy. 
Wtenczas również poznał Wilhelma Kerbera, Grosmana 
i Kolącego poznał dopiero w śledztwie. Chałupę zna 
Z widzenia. Szaefera nie przypomina sobie, a o Wroń­
skim słyszał często od Wincentego K. ale zato zna 
dobrze Wincentego Skalę, który jest zupełnie inną oso- 
ł>ą, a nie Wincentym K.—

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co pan wiesz o eksplozyi przy 
Smachu policyjnym? O s k a r ż o n y :  Ludzie mówili, ze 
ł° policyja sama zrobiła.

W calem przesłuchaniu oskarżony zaprzecza bliższej 
znajomości z Wincentym Kerberem, nie wie nic o roz­
powszechnianiu pism rewolucyjnych, ani nie zna żad­
nego z przedmiotów zabranych przy „Ziegengasse*.

Trzeci oskarżony Alojzy G r o s s m a n ,  strażnik przy 
akcyzie, zaprzecza również wszystkiemu, co akt oskar­
żenia przeciw niemu mówi. W mieszkaniu jego znale­
ziono dwie kartki na jednej było napisane: „Gdyby ce­
sarz nie był tak po jezuicicu wychowanym, a ukarał 
był tylko rzeczywiście w i a r o ł o m n y c h  byłby go na­
ród wielbił, jak dobroczyńcę*. Druga zawierała „Nie 
upominajmy, że nasz dom panujący jest na wskroś 
niemiecki; a tak jak Węgrzy nie zapomnieli, że są Ma- 
diarami nie zapominajmy i my również, żeśmy Sła­
nianie*.

O s k a r ż o n y :  Te myśli odnoszą się do Ferdynanda 
ligo, gdyż według mego przekonania na Białej Górze 
nie naród czeski walczył i byl pokonanym, ale wojska 
stanowe (stanovovskie vojsko). Już od czasów Jerzego 
Podiebrada uciskał Czechów związek panów, który wten­
czas powstał. Myśli to wyraziłem przed trzema laty w 
broszurze.

Czwarty oskarżony Franciszek K o 1 a c i, uczeń 7 kla­
sy gimnazyjum realnego zeznaje, że korespondował z 
Wincentym Kerberem jako bibliotekarz „Oula* wzglę­
dem przesyłki książek, i od tegoż otrzymał wezwanie 
do zbierania subskrybentów na czeskie pismo „Blanik* 
które mial Fric w Berlinie wydawać. Oskarżony są­
dził, że należy odpowiedzieć na to wezwanie w formie 
Przyrzeczenia iż będzie wspierał według sił ten zamiar; 
Prokurator wziął te przyrzeczenia za formalną przysięgę. 
Drugi list ściągał się również do wydawnictwa „Bla- 
mka“. Oskarżony nie otrzymał żadnego innego wozwa- 
nia, iżby przystąpił do tajnego związku. Przewodniczą­
cy przystępUjQ do przesiuchania Wilchelma Kerbera.

D alszy ciąg nastąpi.

34 złp. wsze przesyłki materyj wiosennych, przeznaczonych czę-
? Dzisiejszy targ na Kleparzu nie odznaczał się wiel- ścią do Lwowa, częścią do Księstw naddunajskich lub 

i i rr lmtinónr aL I RiwoIaw vlrarl łlaldi riAwi <̂a T?ncvi W t,V-kim dowozem, bo ten był tylko średni, z kupców ob 
cych było także kilku na targu, lecz nie wielka chęć

Brodów, zkąd będą dalej powiezione do Bosyi. W ty- 
odniu ubiegłym nadeszło około 1200 cetn. Popyt na

kupna okazywała się, dla czego i ceny, wyjąwszy owsa naftę ustał, w skutku czego ceny spadły. Mimo to wy- 
który był poszukiwany, nie podniosły się wcale. !»;«»!«-« - t w p a w ™ w „Wno-i™ ntnłn

Płacono za pszenicę czerwoną od 9 do 10 złr., psze 
nicę białą od 9 '/a do 1 0 '/4 złr., żyto od 5-80 do 6 , ję- I 4,5° po 14 do 15 złr., nierafinowaną 8 złr. 50 cent. 
czmień od 4'80 do 5 72, owies od 3-80 do 4-30, rzepak Ożywił się dowóz drzewa okrętowego do wyrobów. Naj-

n i e r  a przykładu Kazimierza Perrier, który był 
rzecznikiem wpływu rządu na wybory, odrzekł 
O l l i y i e r :  Główna różnica między gabinetem  te ­
raźniejszym a Perriera jest ta, że kiedy P errie ro - 
bejmował ster rządu, było wzburzenie wolności; 
kiedy zaś nas powołano, nastąpiło to w skutku 
zbytniego skupienia władz rządu. Zasłużylibyśmy na 
pogardę, gdybyśmy dawali zaspokojenie liberalne 
a nie zabezpieczali zarazem porządku. Nie chce­
my odłączać się od tych, którzy od la t ośmna- 
stu wspierali rząd; ale zarazem  nie chcemy się 
od siebie samych i od naszego dawniejszego po

Prezes c. k. Towarzystwa Gospodarczo - Bolniczego I transportowane do Wiednia i 
Krakowskiego

usiłowań Badenu i podpisałby wniosek Blankenbur- 
ga; przystąpienie Badenu może być tylko owocem 
obopólnej ugody bez żadnego nacisku. Ale w tej 
chwili zmieniać stanu rzeczy nie podobna, gdyż 
Baden większe oddaje usługi sprawie Niemiec po­
śród państw południowych, niż przystąpiw szy do 
Związku północnego, bo inne państwa południo­
we znalazłyby się bardziej odosobione, a wpływ Ba- 
waryi wzmógłby się na szkodę jedności niemieckiej. 
Kanclerz nie sądzi, aby w Bawaryi przyszło kiedy 
do steru  władzy stronnictwo, które na obcej pomocy 
oprzeć się pragnie, ale nie należy dawać tem u 

- - - - - - • • Kanclerz
nie przy- 

przystąpie- 
odpowie-

Członków Towarzystwa odbędzie się w Krakowie w 
dniu 14 i następnych marca r. b.

• - • • m  ■ ■ ■ ^ lor!sdoi,fu L ^ f z e T w a ^  się; tw o -1 dzieć, że jedne Prusy  naznaczyć tylko mogą chwilę do
|mione i Po,one w Oświęcimiu. Ponieważ P ^ s o s t a -  .%P ^  rn ó s tw o  T r u T O ™ ^  wielkiego z tego tego stosowną. B ism ark m niem a, że już dziś je-

. tnich nadzwyczajnych mrozów me można było tians- rzy się mnosiwo grup, oczeaują nic fa 6 & pm:P(. ; nofeeu P rus dnin cie cthć wNipm-
ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne zgromadzenie portować piwa obecnie nadchodzą b a r d z o  z n a c z n e  p r z e -  posiedzenia rezultatu). P i n a r d  rzekLVVobec  O dnoL  n K n io w v c h  lecz przestrzega aby nie na-

’ ’ -  "  " ----------  sylki tego artykułu z Okocimia i Karwiny. Piwo z bro- świadczeń 0 111 V i e r a me podobna^ wspierać ga- I S
waru hr. Laryscha w Karwinie jest szczególnie lubione binetu. P i n a r d  wnosi następnie p*z j .. p P r,r7p7 T.nskpm tnntrvhn/-i-i ial-n

Na zebraniu tem odbędzie się w myśl § 18 S ta tu - |w Czerniowcach, to lot tam odchodzą największe prze-1 porządku dziennego w duchu Cassagnaca. isv°w r '^ f tiL jn a lo lv lv  na B aden-^w reszcie^ża-
 ------------  ■     - I  1 oświadcza eiS przecm  e m u .  przypomina, be od r .P r u s y  w .t ! 8 6 6 ' Msylki.

W handlu zbożowym polepszyły się stosunki. Prawie 1863 sta ł na polu dynastycznem, lubo domagał da od Izby dowodu zaufania przez odrzucenie wmo-
na wszystkich targowicach zagranicznych ceny zboża po- się potrzebnych swobod. O 111 Vl e r  oswia cza, ' wvwia/ałv sie DO tei mowie

tu wybór Prezesa i Wice-Prezesa Towarzystwa na 
la t trzy, tudzież w myśl § 21 wybór trzeciej części 
t.i j. 5 Członków Komitetu w miejsce tyluż z kolei 
występujących.

Na porządku dziennym zgromadzenia będzie:
1) Zagajenie przez Prezesa Towarzystwa.
2) Sprawozdanie z czynności Komitetu od ostatnie 

go zgromadzenia i z funduszów Towarzystwa za rok 
ubiegły i86  0 (Sekretarz),

3) Sprawozdanie Kuratoryi o szkole rolniczej Czer- po(i0bnioż pszenica i owies mało są poszukiwane. Loco zapewniają, że

urb k.jbc, b m   nrtoipflypnip zostaie nr7erwane.) zrozumienia, ze poaaiDy się ao aym isyi. m es/A ie
4000 cetn. tego artykułu do pogranicznych m ynow _’ I .  , , . Dzienniki legitymistowskie Lasker cofa swój wniosek, motywując to cofnięcie
pruskich i do Wrocławia. Na owies me było popytu; | * a r y *  24 lutego, lizienm  i  ̂ g y ^  _ ... I knnp.W7». wvia.śnieńDon Ćarlos przybył do Lugdunu w udzieleniem pożądanych przez kanclerza wyjaśmen

, -w-T- . • • I • ----- : ~ „ i - ł —   ; 1 1  o n i a r ?  q -
nichowskiej (W ice-Prezes Paszkowski.)

4) Sprawozdanie z użycia subwencyj rządowych na 
cele kultury krajowej: 

a) na statystykę zbiorów i wnioski w tym przed­
miocie (referent C. K. Langie)\

h) na podniesienie hodowli bydła i pytanie o naj 
odpowiedniejszym trybie użycia tej subwencyi na 
przyszłość (referent C. K . Szum ańczowski\) 

c) na podniesienie uprawy i wyprawy lnu, tudzież

Lwów płacono pszenicę 170 funt. 8 złr., żyto 160 f. 
4 złr. 40 cent., jęczmień 140 funt. 4 złr. 70 cent., 
owies 100 f. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 170 funt. 9 złr. 25 cent., żyto 
160 funt. 5 złr. 50 cent., jęczmień 140 f. 5 złr.,

prywatnych interesach, 
ja k  ogłoszono.

nie jechał do Hiszpanii, wymawia się, jakoby m iał zam iar udzielenia rz ą ­
dowi wotum nieufności; rozprawy zaś nad tym

M a r s y l i a  24 lutego. Książę Modeński, który przedmiotem dały niejako wotum zaufania rządowi 
tu  przybył jadąc z W iednia na Lugdunu, odpłynął badeńskiemu. Po cofnięciu wniosku L askera, Izba
stąd do Rzymu.

G e n e w a  24 lutego. Don C a r l o s ,  który
uchwaliła w trzeciem czytaniu tra k ta t z Badenem. 

tu  | Mowa tronowa króla Saskiego przy zamknięciu
. . .  WCZOraj przybył zaprzecza stanowczo, aby m iał za- we czwartek sejmu nie przedstawia nic uwagi go-

owies 100 funt. 3 złr. 40 cent.; dowóz z n a c z n i e j s z y , ^  z Lugdunu, zkąd go wydalono, przygotowy- dnego, bo sejmy krajów związkowych zeszły dziś
na podniesienie uprawy i wyprawy mu, m uz.ez, * “  ,c“ ef  jT e c m ie ń  U O f  4 złr' wać P o s ta n ie  w Hiszpanii. Twierdzenie dzienni- do roli sejmów prowincyonalnych. Król przypomina
pytanie o urządzeniu najodpowiedniejszej celowi 9 *lr‘> Żyt° J  10o w  's  l  jO c cokolwiek zboża ^ w  hiszpańskich o zjechaniu się z Don Carlosem uporządkowanie budżetu, zniesienie dodatków po­
suszami lnu (referent C. K . S tarom iejski); I50 c->. owie? i0 °  fu^ 13 złr:_ 30_;°:> „ , łr | księcia Modeńskiego je s t bezzasadne. _ jdatkowycb, przyznanie przez sejm zasiłku na bu-BUBzami mu ęremieub o . zł. wywieziono do Prus. Dębica: pszenica 170 funt. 8 zir.

d) na podmesieme sadownictwa i wnioski w tym ^ cent jęczmień 140 f. 4  zlr. 80 c„ żyto 160 funt.
nr7PfirmopiD (rołoror.f /!  /< ! .nwngp V I /  ̂ . _ . „ _ .   A „i-- :

170 funt. 8 złr. księcia Modeńskiego jest

przedmiocie (referent C■ K . Langie);
e) na gospodarstwo nabiałowe ( referent G. K . \

Langie\)
f ) na narzędzia rolnicze (referent C. K . Langie);
g) na drenowanie (referent C. K . Konopka)',
5) Sprawozdanie o zwinięciu Dziennika rolniczego

i zamiarze założenia nowego pisma wspólnie z innemi 
instytucyami (referent G. K . Dunajewski)', . . . ,

) Wnioski Komitetu względem zmian w Statucie * Z r ‘’ , -  . o ,  • • 7 -s 80  r , f i n t .  • n (

J U r u k s d l a  24 lutego. L ’Etoile beige donosi, dowę spalonego teatru, ulepszenia adm inistracyjne— 
żVtoLj I że wychodźcy francuscy nie będą tym  razem, jak wreszcie kończy frazesem o „starym  duchu saskim ,
L ,  dawniej obchodzić uczta dnia 24 lutego jako roczni- o „umiarkowaniu i wierności dla szczuplejszej i ogol-

ńeco większy popyt, me cy re w0lucyi r. 1848. F  lo u  r e n s  nie przybył tu  niejszej ojczyzny i t. d.*
Rzeszów: pszemca 170 funtów . . podobno wcale % Paryża nie wyj eżdzał. Mniemaliśmy, że już się zakończyła w ciele pra-

160 funt. 5 złr., jęczmień u  . Madryt 24 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu wodawczem francuskiem kwestya polityki wewnętrz- 
iwies 100 funt. 6 złr., z u cent.; aow Ur t d rozDOczeły sie długie rozprawy z powodu nej i rozwiązania Izby po otrzymaniu wotum zau-

Większy żyto poszukiwane d° Prus. Jam ław : l  wySczenia' p r/cesS  arcy- f a i a  d. 23^0  b. -P— - .......
170 funt. 8 zlr. 40 c., żyto 160 f. 4 złr. 50 c., jęcz . .  . . g . T 1)0wodu iego odpowiedzi nazajutrz przysz]

złr. 20 c., owies 100 funt. 2 złr. 90 c.; na 
pszenicę był nieco większy popyt, nie było go na jęcz 
mień i owies,
50 cent., żyto 160 funt. 5 złr., jęczmień 
4 złr. 60 c., owies 100 funt. 3 złr., 20 cent.; dowóz

Towar'ystwa (referent G. K . Starowiejski)-,
7) Sprawozdanie Komisyi o 

sprzedaży nawozów handlowych (referent G. Kom  
D r Piotrowski)',

8) O użyciu soli potasowych (kali) jako nawozu 
mineralnego {Gzi. K . D r  Piotrowski)',

cent., owies 100  funt. 2 złr. 
80 cent.; popyt największy na żyto, pewną ilość wy-

I  U  IAj  CC I d l i /C  I •) I . . 1 14 i  i  i l_-. J A rvil tt I *>" U 11 “ I d  I I *  ł  •  I " ’ j l "  * w * V

urządzeniu kontroli &  f7 1 2  £ &  « •  greckiemu list M « *  Karola wzgll

m. na interpelacyę Favra. Atoli 
biskupowi1 z Sant-Jago z powodu jego odpowiedzi | nazajutrz przyszło znów dowotowóu ^  
na okólnik m inistra spraw wewnętrznych.

K o n s t a n t y n o p o l  24 lutego. S t u r d z a  wrę-

nów 
pszenica

parowych ; na owies nie było popytu. Złoczów:: U JJ międz/  rządem rumuń-
ica . . ; ,złr: 0 c-’ z? . „ „ ; ^  y.‘. r r, ; ’ l skim a patryarchatem  dla uregulowania sprawyregulowania sprawy

fania przejściem do porządku dziennego nad kwe- 
styą kandydatów rządowych. Gabinet poszedł dalej 
niż będzie mógł dotrzymać, to jest zrzekł się p ra ­
wa nie tylko popierania ale i zalecania swoich 
przyjaciół politycznych, podczas kiedy opozyeyi słu-

jęczmień 142 funt. 4 złr., owies 100  f. 2 złr. 50 c-1 k'ościoła rumuńskiego. Książę stawia takie warunki: lży zupełna wolność.
nadeszło>w^tygodniu u - 1 ma mianować biskuDÓW a  patryarcha z a - | W Anglii dzienniki rozbierają ciągle

-  - , , uicgiym uvtuj, ---------  ^  » 00  sztuk 1 zostały po-
9 )  Czy da się oznaczyć dla w s z y s t k ic h  gospodais w | gjane o§wiecimia. Z tutejszej targowicy oddano na
n  _ 1 !  1    1. M 1 i r. + nln AAnn tmIaItO l/tAvO h v  79- I , /T T \

Bydła rzeźnego i opasowego naaeszio w ryguumu u - , ^  m ian0“ ać biskapóvv a p a tryarcha za-1 W Anglii dzienniki rozbierają ciągle nową usta-
bieglym koleją czermowiecką 500 sztuk i zostały P0' twiI rdza(j jcb. jeśli odmówi zatwierdzenia, książę wę agraryjną. Niektóre torysowskie organa naga-

A  n  Aśśrrri nnim  ia 7. f  nfniaYCU fn ,*CrAWir*V O (i (1 lin O na I ’ r  ^  ,  i •   I u : i  /Alo r lc f  n n n  4 - n n A n  HAruhiydAH TTilA^ninn

nową usta-

kolej 200  wołów.
m

(G . Lic.)w Galicyi zachodniej stała cena mleka, któraby za 
pewniała jednostajną korzyść z paszy przez bydło u- 
żytkowe spożytej? (Pytanie Członka Towarzystwa Sie- 
gler vonEbersivald)',

10) Czy zamiast wapna, nie nastręczają się dzisiej­
szemu rolnictwu inne tańsze surogaty nawozowe ze 
względu na zawarte w nich materye dla roślin poży­
wne? (Pytanie tegoż)',

11) Czy produkeya buraków cukrowych, w razie ----------------- „ . , — D-----
założenia cukrowni w okolicach Krakowa, byłaby ko- postępowe i środkowe wybrały przeciętną więk-1 w 
rzystną dla gospodarstw mniej więcej sąsiednich, ilszośc ią  60 głosów, dotychczasowych sześciu de-

musi innych mianować. Rosya pośredniczy w za- niają bil Gladstona, że tenże rozbudził u włościan 
warciu tego dokumentu, dla patryarchy korzystnego, irlandzkich nadzieje dalej sięgające, n ż rzeczywi- 

K4 o u s  t a  u t y t a  o p o l  24 lutego. P orta  udzie- stość; gdy znów dzienniki fenistowskie żądają u- 
liła  mocarstwom oświadczenie dane w Petersburgu, stawy, któraby oznaczała warunki dzierżawy ziemi.

I które mówi, że niepodobna przypuszczać, aby rząd Co do polityki kolonialnćj rządu angielskiego, 
turecki chciał sam wywoływać naruszenie pokoju lord Granville oświadczył, iż rząd  nie zrzeka się 
na Wschodzie. M i t a d  pasza odstawił tu  dziesię-1 kolonij, ale zostawia im większą niezawisłość. W y-

S * r a E e g £ f ą d  p o l i t y  sM S ssy *

Depesze telegraficzne
  . l eiu przywódców powstania Beduinów w ejalecie I znanie to je s t bliskiem  zrzeczenia się. Z resztą u

M o u a c h i u m  24 lutego. Złączone stronnictwa jBagdadzkim . Sąd skazał ich na  internowanie j rządzenie Kanady zapowiada usamowolnienie posia
dłości angielskich w Ameryce, co równa się niemal 
oderwaniu. Times już oswaja się z myślą, że Stany 
Zjednoczone zawładną w Ameryce od bieguna pół-pod jaldemi warunkami? (Pytanie Członka Komitetu putow anych postępowych, tudzież prokuratora Wiill- nr7vq7ło u 04  bm Zjednoczone zawładn

K nnnvkti forta w Monachium. W parlam encie niemieckim przyszło d. 24 pm. nocnego do r ówmka.Konopki).

i S S = 3 S 5 S « |nem zeoramu rozuieiao się j<j, »  ̂  j F . '  j .  Pfrotorhnpra nas nrzvtoczona. a mianowicie. abv parlament 0- t i i o d c n  oft lntocfA 7VT f r  V v p s s p  msze: Ob-

M o n a c l i i u i t i *24 luteeo H r B r a y  nie dał do trzeciego czytania trak ta tu  między Związkiem 
9 I o Pn/lflnQTTi n niifiiomnn nnmnc nrawna.

bifcie^^nmdToż^^bądź^na^piTmle^natełać raTzą: jest I kandydatów  doTej tekT  Daxenbergera, P fretscbnera I nas przytoczoną, a mianowicie, aby parlam ent o- U i n l r n  26 lutego. N . fr. Presse pisze: Ob-
wielu razach „iccdzcw- i Lutza.  >*““  S U d k . . . k U « .

94  lutego W ciele prawodawczem P i-  i ludu badeóskiego i upatruje w nich dążenie do najuprzejmiejgzych wyrażeniach odmawiające przy-
■ taB-JMJ lutcgv. r  •__• rtnłflr7p.nia sift RaHpmi ze Z w ia z -k „ « ;n « — u

albowiem wiele pożądanem,
w i s  względem "zabronienia sha-1najrvchlejszego poleczenia się Badenu ze Zw i,z-1 by'd '  a ' k tó ;  sis  ju i  w rek ach 'm m 'is t«

' ' '  • kandydata jakiego na Kandydata rz ą d o w ^ o jk ie m  p o ln o c n y ^ ^ D e ^ ^ a n c k e n b u ^ ^ w n ió s ł Q | ^ raw

następstwem jego ma być ja k  naj- 
podjęcie kwestyi reformy wyborczej.

t t e i l i n  26 lutego. Norddeutsche allg. Z tg  za-ty legitymacyjne w b iurL  T o S zy stw a  (II piętro żonych biór ^Kartki z g ł o s ^  mogą Obaj wnioskodawcy bronili swoich wniosków
-  - ' być przyjmowane dobrze zwinięte. Ustawa z r. 1864 Lasker wykazuje, na jak ie  niebezpieczeństwo na- przecza, j a k o b y  hr. D a r u  c z y n ił  u gabinetu p m

niema być stosowaną do zgromadzeń wyborczych, rażał się Baden stając na przeszkodzie utworzeniu skieg0 zapytania, z powodu treści mowy tronowej 
N astępnie izba przeszła do rozpraw nad interpela- się Związku południowego. Baden ma rząd libę- króla przy otwarciu parlam entu północnych Niemiec. 

I I . Wodzicki cyą o wewnętrznem położeniu kraju. A r a g o  od- ralny; Prusy, główne siedlisko potęgi Niemiec, me 26  lutego. K ć r a t r y  oświadczył w cie-
a. .  . > . • 1 *  1 . T4 I ______. • ____________________1* łA  n r łn ó n io  A. 1OTY1 P\7 1114411 - I 1..   J ___________ I ł . _______1_______1:1-------_______Z „ a b L u ttu . ł»rjo_

JL Ł .  F f l / W ń H / l l i t -  I 'Z  " V " U ^ l Ł l l V y U l  p U l D Z i C U l U  O  ~  I --------------J 1 ------  J  • -  - . ,  * "  , - r .  J,  I  O ” ' ----------------------- •> *

iP7dv kolei a żelazną dla Członków powiada na przytoczone przez deputowanego D u- mają go dotąd, 1 to właśnie odstręcza Niemcy potu- n e prawodawczem, iż w o b e c  liberalnej postawy rzą-
^ r 1______ - A . « « : a  ,1a A.11 ń iIa In   :   iw nnn oio ince/\ **rrn I rl ni (\xna Arl PrilQ 7, Wia7.plf Tinłnnr.HY DrZGZIlĆlCZOnY I rln intornolo/iro ownid r\ lrnrnDVQ PVQ I’ll rpli-

w domu Towarzystwa Naukowego przy ulicy Sław-1 być przyjmowane dobrze zwinięte. L stawa z r. 18174
kowskiej.)

Kraków dnia 15 lutego 1870.

W iedeń 26 lutego godz. 1 m inut 58 .Zarządów ko ei ze azny cu  gai ^  skutku tych nia m inistra spraw  wewnętrznych w yrażają myśl na mowę tronow ą, zatem parlam ent ma jedyną te- K u rsa .  Wi
starań*KnrnltpJ, nie zaniedba w swoim czasie zawiado-1rządu, zrzekam się głosu. O l l i v i e r  wpadł mu w raz 8 P ^ n o ś ć  ^ ja w ie n ia  s J  P j j g j  5%  zjedn dług państwa bankn. 6 1 - 5 0 -  5%  zjed

słowa 1 mowi: Tylko żadnej dwuznaczności! J a  me ce niemieckiej 1 w ykazać, dla czego c a a e n  uoią djUg państwa w srebrze 7 1 .4 0 — Losy z r. 1860
odłączam  oświadczeń Chevandiera od moich i oba nie mógł wejść do Związku. A nie wszedł on dla gg.yQ_— Akcye banku 7 2 7 .—  Akcye kredytowe

01 ln+oo-A PrzvDedzono na dzisiejszy I m ają to  znaczenie, że rząd wierny dawniejszym tego, że mu właśnie z Berlina stawiano przeszkody. 274-20. — Londyn 124-35. — Srebro 12L65.
-................. ....  1— ‘ oświadczeniom swoim, nie będzie s taw iał kandyda- Blankenburg uważa wniosek Laskera za. ma Dukat 5*84s/10. Lombardy 245-30. — Losy z roku

tów rządowych, lecz ścisłą zachowa neutralność, newr stronnictwa , a kwestye tak ’e należy Die ,ze m gg4  120 .80 .— Akcye franko - austryac. 116-75.—
wych wołów. , . . .

Z tych zakupiono przez rzeźników wiedeńskich 1424, 
przez rzeźników z prowincyi 729,  a oprócz targu 
sztuk zakupiono. Wysłano niesprzedanych na prowincyę 
95 sztuk.

Waga jednej sztuki wynosiła od 380 do 700 funtów.
Płacono za sztukę od 147 do 232 zlr., a za cetnar 

od 30 do 32 zlr.

SLiwów 21 lutego. Od kilku dni śnieg pada pra­
wie codziennie. Stan dróg nic nie zostawia do życzenia, 
dla tego też ceny frachtu na gościńcach spadły zna­
cznie.

stanowiska stronnictwa traktować. Jeżeli izba mnie- 1 jsjapoleony 9-93’/s — Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
wnoszę proste przejście do porządku dziennego. I ma, że snadniej doprowadzi jedność niemiecKfi | — .— _  ^ kcye kok Lwow. - Czerniow. —  .— .—
M a r t e l  rzekł: Wobec ta k  wyraźnych oświadczeń,

G r a  n i e r  de Cassagnac ubolewa nadtakiem  oświad- skutku aniżeli rząd obecny, to niechaj uchwali re- K kc_ kok północ. - wschód. — . Akcye banku
czeniem m inistra, i staje w obronie prawa rządu zolucyę. P rusy  po Men dają większe bezpieczen- zwjązkow. (Vereinsbank) — .----------- Akcye banku
wdawania się  w wybory. O l l i v i e r  zapewne mu stwo Niem com , aniżeli pomoc bagnetów baw ar  ̂I jenerał. — *— . n  Ł

° d |* a r y *  24 lutego. O l l i v i e r  rzekł dzisiaj w lnaciskiem  na rząd narażać Prusy 1 
Ciele prawodawczem: Przyjmując na siebie odpo-1 miecki. 
wiedzialność za s te r rządu, podjęliśmy się zarazem
bronienia go, ale środkam i godziwemi i skutecznemi. wniosek Laskera za błąd  polityczny, albowiem po- 
Nie chcemy więcej wracać do przeszłego systemu lityki zagranicznej niepodobna wciągać w k w e s tę  
wyborczego (oklaski). Na przytoczenie przez Gr a - 1  trak ta tu  z Badenem. Z gadza_^ę__on_na^ocn^m ^i

. .  . . . ijcu^c*. . R enta w srebrze — * - - • —  Oblig.
skich. Cofać się Prusy nie będą, ale me należy ;Iidemniz> gak — •—  — Akcye banku wiedeń. dla

n  ...........  Związek nie_ | obl-0tu o g ó ln .— •—. Akcye anglo-banku 338-50.
Akcye kol. rządowej 3 7 6 .5 0 .—  Akcye kol. siedm. 

Akcye kol. Rudolfa — * —. —Kanlerz hr. B ism ark poczytuje niespodziewany

O D PO W IED ZIA LN Y  RED A K TO R I WYDAWCA 
A n t o n i  l i t u  h  f i k  o n '*  k i -

K urs papierów i pieniędzy.

iwa

Gospodarstwo przemysł i handel.
B a r a k ó w  25  lutego. Jak to w ostatniem sprawo­

zdaniu donieśliśmy, i e ceny lbektórych gatunków po­
dniosły się cokolwiek, i że obcy kupcy z p rus [ Mora­
wy więcej się pokazywać zaczynają na targach, spraw­
dziło się i dzisiaj, bo znowu było ich kilku na komo­
rze Baran, gdzie dosyć znaczne zakupna na wywóz a 
szczególniej żyta porobili. Nasi spekulanci i kupcy zbo­
żowi, także chętnie i to dość znaczne partye pozaku- 
Pywali.

Płacono za pszenicę od 38 do 41 zip. a nawet o 
Ib  groszy wyżej, żyto poszukiwane i chętnie płacone 
od 23 do 25-10, jęczmień po cenach dawnych od 20 
do 23, owies płacono o 10 groszy drożej od przeszłego

H r a h ó w  36 lutego. żądają płacą
Sreb. poi. st. za 100  zł 110 I 108

„ nowe obr. „ 115 113
Listy zast. poi. z kup. 94) 93)
Bankn. poi. za 100  złr. 443 439
Ruble ros. za 100 rsr. 1511 151
Talary pr. za 100 tal. 183) 182)
Bankn. pr. za 100 złr. 82)

122)
81)

Srebro nowe austr. 121)
Dukat ważny 
Napoleon d’or

5 .89 5 82
9 98 9 88

Półimperyały rosyj. 10 15 10 —
4 J gal. listy zast. bez k. 78) 77)
c 0°s n n n n r 87) 86)
Obi. indemniz. z kup. 76 75)
Akc. k. g. z dyw. bez k. 236) 235

„ L. Czer. z całą wpł. 208) 207
Listy austr. zak. kr. z. 89 35 88 75

„ 6g ban. rustyk. 
Listy gal. ban. hipot.

91 50 .90 50
90 25 89 75

W i e d e ń  25 lutego.
5g zjed. dług. pań.ban. 61 65 61 50
5* ,  ,  „ sreb. 71 50 71 30
„ Obi. ind. czeskie 94 50 93 50
„ „ bukowiń. 74 — 73 50
„ „ galicyjs. 74 25 73 75
„ „ niż. Aust. — — 96 —
„ „ siedmiog. 76 — 75 50

„ węgiers. 79 — 78 60
Pożyczka głod. gal. 101 50 100 5C
5 2 węg. pożycz, kol.

po 120  złr. (300 frk.) 106 60 106 40

Listy zastawne 
5j zakł. kred. ausfr. 
5 § zakł. kred. austr. 

spłacalne w 33 lat 
S galicyjskie

5O ^
61 gal. zakł. kr. włoś. 
5g Banku nar. los.
5g węgier. los.
50 Domin. pań. 120  li.
Pożyczki loteryjne.

Losy poż. z r- i 839
v 1854  
„ 1860

” „ 1864
Como renty
Kredytowe
ks. Klary
żegl. par. na D.
hr. Keglevich
miasta Budy
Księcia Palfy
Rudolfa
ks. Salm
hr. St. Genois
hr. Waldstein
ks Windischgr.

Akc. bank. i  przem
Banku anglo-austr.

„ anglo-węgier. 
Zakł. kredyt, austr.

„ węgier. 
Banku franko-austr.

żądają płacą
108 - 107 50 Banku franko-węgier. 

„ kraj. galicyjs.
90 - 89 50 we Lwowie
77 — — — „ wied. d. obr. pł.
— _ — — „ galic. hipote.
91 - 90 50 „ naród, austr.
97 80 97 60 „ związków, aust.
91 — 90 50 „ dla obr. ogóln.

137 50 137 - Kolei Alfeldz.-fiiumeń. 
Żegl. par. na Dunaju. 
Kolei Ces. Elżbiety

235 — 231 - „ półn. Ces. Ferd.
91 50 90 50 „ galic. Kar. Lud.
97 10 96 90 „ Koszyc.-Bogum.

121 — 120 80 „ Lwow.-Czern.
34 — 23 50 „ Rudolfa

160 75 160 25 „ Siedmiogrodzk.
37 — 36 - „ rządowej

100 — 99 - „ południowej
18 50 17 50 „ Pardubickiej
34 50 33 50 „ Cisańskiej
31 50 30 60 „ węg. półn.-wsch.
16 35 15 75 „ węg. wschodn.
41 — 40 — Tow. handl. płod. les.
30 50 
23 -

29 50 
23 — Oblig. pierw  szeństw.

31 50 20 50 Kol. pół. czes. po 3oo fl. 
a wsr. po 5g za 100 fl. 
Kol. zachód, czesk. za

338 — 337 — 300 fhw.a. sr. loo fl.w.a
98 50 97 50 Żeglugi par. na Dunaju

272 90 372 70 Kol. Ces. Elżb. 5g za
92 - 91 - 100  fl. m. k.

117 - 116 50 a (sr.po 100  fl. w. a.)

żądają płacą
53 50 53 50 Kol. C.E1. (Emis. 1»62) 

„ pół.C. F.ioofl.k.m.
— — — — „ „ „ 100 fl.w.a.

112 50 111 50 „ wsre.5g „ „ „
108 — 107 — Kolgal.K. L. 300 fl. w.a-
731 — 729 - „ „ wsreb.ioofl.w.a.

94 — 93 — „ „ Emisya II.
120 - 119 50 Kol. Lw. Czer. po 300 fl.
174 75 174 25 (w sr. 5§ za 100 fl.)
599 — 597 — „ „ „ Emis. II
193 50 193 — Loyd. austr. loofl.m.k.
3135 2130 Tow. prags. przem. żel.

236 50 236 - po 300 fl.
63 — 62 50 Kol. Rudolfa po 300 fl.

208 75 208 25 „ (w sr.5gzal00fl.
165 — 164 50 Kol. Sied. za 200  fl. w.a.
168 50 163 — Kol. rząd. 500 fr. za’szt.
377 50 376 50 „ „ Emis 1867
244 40 244 20 Kol. poł. 500 fr. szt.
175 25 174 75 „ Bony 1870-18746)
245 - 214 — Kol. połud. półn. niem.
164 25 163 75 5) za 100 fl
96 75 96 25 „ „ w  srebrze
38 50 37 50

Waluty 

Cesarskiej korony
93 - 92 60 Dukat na wagę 

„ odrączkowy
92 — 91 50 Napoleondory

— — Imperyały rosyjskie 
Talary związkowe

_ — — — Srebro
92 50 93 — Złoto dl marco

płacą żądają płacąZi u. dj
Fryderyki 10 35 

10 5 
12 40 

1 83- 
121 75

90 75 90 25 10 45
91 — 
89 —

90 50 
88 —

Luidory
Suwereny angiel.

10 15
12 50

105 25 104 75 Pruskie bil. kasowe. 1 83-50
8rebro. kupony 122 75

103 — 102 -
97 25 97 — L w ó w  21 lutego

82 75 82 25
Akcye kol. gal- b. kup. 237 ~ 236 —

lwow.-czer. 207 ‘25 206 50
92 25 92 — " Bauku hip. gal. 107 50 105 50
— — Listy z. To. kr. gal. 5 | 86 75 

76 60
86 — 
76 —

100 50 100 - Listy zast. bankn hip. 90 25 89 75

92 75
Obligi indem. b. kup. 74 — 73 50

— — 50 Pożyczka naród. 
Dukat holenderski

— — — —
90 60 90 40 5 81 5 73

144 — 143 — cesarski 5 84 5 79
143 50 142 50 Półimperyał rosyjski 10 15 10 —
121 Ml 121 30 Rubel srebr. rosyjski. 1 96 1 90
251 50 250 50 „ papier. „ 1 50) 1 50

82 50 
94 50

O -i ŁATalar pruski 1 84 1 83
01 *>u 
94 - t ir iz .  21 lutego.

Listy zast 1 ser. rub. 94 65 94 15
„ 2 ser. „ 93 65 93 32

___ kupon „ — — -  671
___ Listy likwidacyjne „ 77 25 70 92

5 86 5 85 kupon „ — _ -  92)
9 93s 9 93 Pożyczka r. 1864 „ 158 50 157 50
_ _ _ .— r. 1866 „ 159 — — —
—«- — _ _ Kolej warsz. wieb. „ 71 5C 70 75

122 — 121 75 „ warsz. bydg. „ 73 - 72 —
5 84 5 83 „ warsz. teres. , ----- 114 —

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.
O «1 c Ii o «1 x ą  1

z  Krakowa do Wiednia, Wrocławia o  g o d z . c s  ran o; 
3-33 p o p o łu d n iu  — do  Warszawy i  Wrocławia o g o d z . 
8 r a n o ; — do Lwowa o god z. 11-35 rano; o 10-22 w ie ­
c z ó r — do Wieliczki o god . 6-28 rano; o  5-30 w ieczó r;  

z  Wiednia d o Krakowa o g o d z . 8 rano; o  8*30 w ieczór;  
z  Granicy do Szczakowy o go d z . n-27 p r z ed  p o łu d n iem ;

o 2 25 p op o łu d n iu , 
z  Szczakowy do Krakowa o  g o d z . 2 51 p o p o łu d n iu . 
ze Lwowa do Krakowa o g o d z . 5-41 ran o; o 5 1 6  w ieczór , 
z  Przemyśla do Krakowa o g o d . 8-29 rano; o 8 35 w ieczó r , 
z  Wieliczki do Krakowa o g o d z . 7*40 rano; o  7-40 w ie cz ó r , 
z  Mysłowic do Krakowa o  g o d z . 1 p o p o łu d n iu .

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z  W iednia o  god z . 9-52  rano; o 8  54  w ieczór , 

z  Wrocławia o g o d z . 9 45 r a n o ; — z  Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god . 5 -2 1 w iecz. 
ze Lwowa o g o d . 5 33  r a n o ;  o 3 26 p op ołu d n iu ; —  
z  Wieliczki o go d  8 15 rano; o 8-15 w ieczór , 

do Przemyśla z  Krakowa o  god . 6-39 rano; o 6-25 w ieczór; 
do Lwowa z Krakowa o god z . 10 9 rano; o 9 28 w ieczór; 
d o  Wiednia z Krakowa o god . 5-23 rano; o 7-32 w ie cz ó r .

P r ó cz  te g o  w e  W to r e k , C zw artek  i S ob otę  
z  Krakowa do Wieliczki i  N iep o ło m ic  o g o d z . l i  n i. 23  
w p o łu d n ie  o d ch o d z i p o c ią g  m ięszan y  i  p r z y ch o d z i d o  K ra­
kowa z  Niepołomic o godz. 4 m. 35 p o p o łu d n iu .
J & "  R u ch  p o c ią g ó w  odb yw a s ię  n a  k o le i  g a l. K a ro la  L u ­

d w ik a  w e d łu g  zegaru  lw o w sk ie g o , k tó ry  id z ie  o 16 
m in u t p ierw ej, zaś na k o l. p ó łn o c , ces. F erd y n a n d a  
w e d łu g  zegaru  p ragsk iego , k tó ry  id z ie  o 22 m in u t pó­
źn iej od zegaru  k ra k o w sk ie g o .



C Z A S  z  N ie d z ie l i  2 7  L u te g o  1 8 7 0

D y r e k c ja  ftló w n a  
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

O B W I E SZ C Z E N I E .

. Teka Stańczyka/4
przedruk z „Przeglądu Polskiego,a 

w y s z ła  w  o s o b n e m  o d b i c i a  i j e s t  
d o  n a b y c ia  za  c e n ę  

1 zfr. w . a  (.289--3)
w Redakcyi Przeglądu Polskiego.

F r z y p o i n n i e n i e  d o  Ł -  - I . 3 6 7 .

B  d y  k t.
c. k. Sąd krajowy w Krakowie, j a k o skulek żądania przez stronę i n t e r e s o w a n ą  w niesionego, a w łaściw em i du- 

Sąd handlowy, na zasadzie § 198 uta\ ^ ^ L ^ t e z o  i w  zastosow aniu sie do A rtyk u łu  3 , N a jw y ższeg o  Ukazu
wy konkursowej, otwiera Konkurs na W O d a n i  p o p a r t e g o ,  1 ^  Z dS iU S U N  a .  m  ^  „ ^ M n n % ro h  l i l h  s k r a d z i o n y c h * ,  L l -
gdziekolwiek się znajdujący ruchom y, °*I j Ł ( I n i a  [aa v r t * U C l n i a  l o b u  I .
raz w krajach, w  których obowięzuju u ' L j A ^  zastaWnYch l l l b  kupOiiuw, s r u v i c i j ^  v*w   ■
stawa koukursowa z dcia 28 Gradn,. a< ° J  "Je K rakow ie, io d  N . 1 2 6  zam ieszkały , utracił kupony na
1 868 , p o ł o ż o n y  nieruchomy majątek Wm- \ m g i a W  W  ęglWSKlW  . „ j v  1»  I f W R  n a l e ż ą c e  do L i s t Ó W

Bank Galicyjski
dla Handln i Przemyśla

w Krakowie,
podaje do wiadomości, że nie mając żadnych stosunków kredyto­
wych z Domem handlowym pod firmą: „F. J. Kirchmayer i Syn 

żadnej straty z powodu upadłości tego Domu nie poniósł.

Dyrekcya .

l a l u a f l U  d l l l U  o l t j  u u  J l i u  ‘ • i  • U f T ;
. o poszukiw aniu zagubionych lub skradzionychiLu- 
onów , podaje do pow szechnej wiadomości, iz ® ta-

1*868, p o ł o ż o n y  nieruchomy maj|tek Win-1 nlSlUW f I ę — cIV i * r  N . 1 2 6  Z a m i e s z a ł y ,  u t r a c ą  ^
cen teą o  Kirchmayera, protokófowanego | | e  p o f r o c z y  o d  W i ą C Z R i e  I  1 8 * 1 )  d O  W D l C Z n i l i  l  
pod firmą: „F. J- Kirchmayer i Syn“ j  Z a s t a w n y c h  o k r e S U  ó .
„Administracya i Drukarnia „ C z a s u  a t* t*  ł

a) Seryi I. Utt. A. 4786, 5584, B. 11466, 13677, 205.31, 
20552, 20553.

|,j Seryi II. Lift. A. 200012, 200082 200170 200336, 
200473, 201469, 201750, 202079, 202796, B. 203338, 
203339, 203340, 204004, 204005, 205051, 20)052, 
205555, 206021, 207107, 209753.

' - -  , i  Odr-zeo-a sie nrzeto że obieg p ow yższych  kuponów, za k w esly o -sowego, lub wzgię- U stizega  0 \ . , S ł każdy nabyw ca kuponu za­
dem ustanowienia nmego zarządcy uPa- L o w a n y  nim ejszcm  zostaje, i że  w skutek teg  v > j rozpraw y
dfości i tegoż zastępcy swoje w.nosk: L w e styonow anego b y fb y  p ow ołanym  przez poszkodovi aneg p )

r Z L 1 j w S^ l ^ ! ? ; h d«Wej °  w łM noŚd lw e s t y o n o w a n e g o  kuponu.
W arszaw a dnia 30  Stycznia (11 L u tego ) 1870  r.

j). o. P r e z e sa , G ten era ł-Ł ejtn an t

Gieczewia

„Administracy .
W in c e n te g o  K irchm ayerau —  wL scicie 
la B anku  komisowego i interesów spedy­
cyjnych, oraz gazety „Czasu4* w Krako­
wie, ustanawia się komisarzem konkur­
sowym c. k. radcę  Sądu krajowego J u ­
liusza  Chitrego a tymczasowym zarządca 
upadłości adwokata krajowego D ra  Wy- 
robka w Krakowie, i wzywa wierzycieli, 
ażeby przy wyznaczonym na dzień 9 
Marca 1 8 7 0  o godzinie 10  rano w bió- 
rze komisarza konkursowego terminie, za 
przedłożeniem do wykazania ich preten- 
syj służących dowodów, względem za­
twierdzenia dotychczasowego, lub wzglę 
dem ustanow ienia  in

przeciw masie upadłości z pretensyami 
sw o jem i,  jako wierzyciele konkursowi 
wystąpić chcieli, aby te pretensye, n a ­
wet, gdyby o takowe spór był rozpo­
czętym, do dnia 3 0  Kwietnia 1 8 7 0  
w tymże c. k. Sądzie krajowym, jako 
Sądzie handlowym, w edług przepisów u- 
stawy konkursowej, pod uniknienietn w 
takowej zagrożonych skutków prawnych 
zgłosili, przy wyznaczonym zań na dzień 
1 Czerwca 1 8 7 0  o godzinie 10  rano ,  
w biurze komisarza konkursowego do 
l ikw dacy i terminie celem orzeczenia 
płynności i porządku wnieśli.

W ierzycielom, którzy p o  zgłoszeniu 
swych prttensyj na terminie likwidacyj 
nym staną, przysłużą praw o dowolnym 
w yborem  w miejsce zarządcy upadłości, 
tegoż zarządcy i członków wierzycieli, 
którzy dotąd ten urząd pełnili, inne 
osoby ich zaufanie posiadające ostate­
cznie powołać, zaś  wierzyciele nie m ie ­
szkający w miejscu, w k tó rem  komisarz 
konkursow y urzęduje, lub w pobliżu 
tegoż, mają tamże zamieszkałego pełno­
mocnika celem odbierania doręczeń na 
zwać, inaczej na  wniosek komisarza 
konkursow ego dla nich w  t e i ż e  miej 
scu  na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator ustanowionym zostanie. Dal ze 
ogłoszenia w  toku rozprawy konkurso- 
v ej nastąpią w Gazetie Lwowskiej.

Kraków d. 21 Lutego 1 8 7 0 .  ( 5 0 3 )

(305.1.3)

I FKYD1HY! GR1ESS młodszy,
s i o d ł a ,  z ,  rymarz, fabrykant wyrobów z  skory,

„  W U D I U . * » | « "  r  a  t  r  I n  *  Kr.
zaleca swój wyborowy Skład

s io d e ł ,  iiiiisztu k ów , lioiiiout, Ińczów , 
torb , a n g i e l s k i cb  p l e d ó w  s ta n g r e to w > c l i ,  1 

ców  n a  k on ie , p o trzeb  s ta je n n y ch  i  V .lin i/
rzetelnie i z najlepszego materyalu w ykonanych, po m ożehm e D O J I U *  

szy c ll cen a ch . —  Cenniki rozsyłają się na żądań e bezpłatnie.

M l

z r. 1864,Promesy losów
których c i ą g n i e n i e  dnia 1 marca 
nastąpi po złr. 3  5 0  c. wraz ze steplem 

oraz
w o d ę  B e r g e r a  p a ry sk ą  
pr a dziwa, środek najle­

pszy dó farbowania 
w ło s ó w . (280..7)

K ar to n  po 4 złr. sprzedaje
Jan Biartl w  K r a k o w i e .

304)

p  R  o  Gr R  A  M
I WYSTAWY p ł o d ó w  rolniczych i leśnych, górniczych i liutin*
1 czych, przemysłu i sztuki mającej się odbyć w jesieni

3 * 7 0  r , w  G r a z u .
Pięćdziesięcioletnia rocznica narodowego Towarzystwa rolniczego, które 78go Marca 1819,

I Drzez ś- b  Jeeo* Cesarska W ysokość Arcyksiecia Jana,1 nieodżałowanego przyjaciela pięknej Sty 
I ryi z a ło ż o ń ^ ^ s ts d o ,  ma być w jesieni iW o c z y s to ś c ia m i  ^ch o d zo n e  p u c z e m  również od­

będzie się większa wystawa piodów rolniczych, leśnych, gór .iczych, przemysłu i BZtuki
W  tym celu ustanowiony Komitet główny, składający się ze zastępców 1 owarzystwa rolni 

czego. Rady gminnej, Izby handlowej, Towarzystw rękodzielniczego, ogrodniczego, sztuk pięknycn 
i nrzemysłowe^o. i kółka dla hodowania koni, w ydal program, z którego w in teresu  bardzo żywego 
współudziału, tak ważnego przedsięwzięcia dla dalszego rozwijania naszego gospodarstwa narodo­
wego następnie wyciąg podajemy. .

1. W ystawa zawierać będzie cztery główne oddziały.
A) G ospodars tw o  roln icze i leśne.
B) G órnictw o i hutnic two.
C ) P rz e m y s ł  i rękodzieln ictw o. .
D ) S z tu k ę  i je j  p rz e m y s ł ró w n ie ż  o k a z y  p ró b  w u m ie ję t­

n o śc i, w  n a u c e  i  w u rz ą d z e n iu  d o b ro c z y n n y c h  z a k ła -  ( 
d ów  u la  p o le p s z e n ia  f izy czn eg o  b y tu  lu d a o śc i.

D o w y s ta w y  p rz y p u s z c z o n e  są  z a s łu g u ją c e  za  u z n a c ie  p ło d y  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e .
2 W ystawa otw artą będzie w Gracu „im landwirthschaftlichen V e r s u c h s h o f e  (An- 

' nenstrasse,“ około końca W rześnia, a początku Października 1870.
Zameldowania mają nastapić za osobnemi arkuszami meldunkowemi, które wydaje 
Komitet m ządzajfcy  Wystawę, najdalej do 30go Kwietnia 1870 Późniejsze zameldo- 
wania znaida tylko tyle uwzględnienia, jeżeli miejsca sLrczyc będzie.
Dostawę rozpakowanie, ustawienie i odebranie rzeczy przeznaczonych na wystaw?, 
mai a  wystawcy na własne koszta i odpowiedzialność, lub do tego upoważnionych 
Donfeść Tylko na wyraŻDO, żądanie załatwia ekspedycye Komitet wystawy przez o- 

bmniHvonerow za zwrotem kosztów.
Zabezpieczenie ogniowe od wystawionych przedmiotów, ponosi podczas trw ania wy-

K om ftef rde‘ręczy ani za uszkodzenie, ani za zgubę wystawionych przedmiotów, bę­
dzie się jedna*k starać o nadzór nad niemi.

I  s  Ka^dy®wystawia ma'’S S ć ^ p l w w e , 5 k tóre stósownie do żądania wy stawcy naprzód 
§' S ą c z o n e ,  takowemu na arkuszu meldunkowym pierwej doręczonem będzie, a nad

8 9  Prostych* stołów f  przepierzeń dostareza Komitet. 0  osobna urządzenia jjako to: draf c- 
§- ^ e  (^doby it.p. mają wystawcy sami się starać. Potrzebnego materyalu opałowy do

8 1C R o t t e r s  dla podróżujących i dla wysyłek
§. 1C. Komitet postar 8lv . WVstawe również o zniesienie w tym celu akcyzy.
8 i l  & aewMe“akTeProdzaje przedmiotów przeznaczonych na wystawę przeznaczają sie me- 

dale dyplomy i pochwane uznania, za wystawy zw ierząt także nagrody pieniężne. > 
s 12 Z wystawa połączone jes t losowanie wygranych, które zakupione zostaną z przed- 

' miotów znajdujących się na wystawie, o czem osobne doniesienie nas ąpi.
Po skończonej wystawie odbędzie się licytacya tych wystawionych przedmn tów, które przez

I dotyczących bliższe szczegóły dla pizedmiotów przeznaczinydi r»^

łS f SKSWp- d e . 2»z tr . iS T = . -  ora,.
(332)yCZnlU Prezydent B r  M o r  i t  a  von Kaiserfeld.

3 .

§• i-

§. 5.

Kuto, pyzę*
c ,  b .  u r x a a  c y , . , . n t n l c x y  w  W i e d n i u  * b » d » n e i o » ł ą p l o ' » < m «

■%%' i t  ir  i  d c c y i i i a l u
wtt pl) H ^  czworokątne, * ośmioletnią gwarancją,

Kgubiono
w nocy z na 2 4 ty  w Bochni

w mieście
I •« it gę itui

5 sztuk listów zastawnych gali- U g u g a n y i i S p ó łk a  
cyjskiego Towarzystwa kredyto- ^^■“Zamov
wego 4-procentowych po 100 złr.

W ar- adecym alna. H au p t-
syinalna. (1903-1330)A
„W aa g en  u n d  G ew ic h te -F ab n k an ten .  .

 ,, N iederlage: S tad t,  S ingers trasee  N. 10 m  Wien
Z am ów ien ia  d la  nas  p rz y jm u je  ta k ż e  p

rouąiuci *   -I w.
są w zapasie po cenach następujących:

" " S S U -t  - » ”  , r  w u j
H iiw y ch  nader trwałych i praktycznych, i-  J 

gdziekolwiek je  postawiwszy', ważyć można. 
Unoszące ciężaru: 1 3 4 1 0  2 0  30 40 40 60 70 80 i
no cenie: . . złr. 5 6 7-50 12 15 18 20 22 25 27 b0_c0
Następnie robimy także i mamy na Składzie W a g i  n a  
byelTo z poręczami do ważenia wołów, krów, swm, owiec, 
zkutego żelaza sporządzone wypróbowane i stęplowane przez 
c k. urząd evmentniczy w W iedniu, z gwarancyą 10-letnią: 
unoszące ciężaru: 15 20 25 .0  40 50 cetnarów
S T ^ i i e :  . . złr. 150 170 20,» 230 250 300 z należącem,

do nich ciężarkami w ilości oatnarów._

żelaza ku tego .oz W  «  ^  | 0„ 500 cet

Na ostatek wszelkie inne wagi i ciężarki

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się niezwłocznie.
za* gotówkę lub za przekazem pocztowym.

1UIU ,* ie u . 0
i n i o l  tl Werner  w e  L w o w ie .  IWff

-i=ą» u-% >-» -tT-y p  o  as ł  o  t  u  1  o  z  e ,

FabrvkH  slilad robót pozłotnifcycli oraz rzeźbiarskich, 
A. H ry ivu lta  w Krakowie,

r ó g  r y n k u  i u l i c y  S z e w s k i e j  Nr. 24
noleca swói zakład z robotami gotowemi, j a k  niemniej i do wykonywania 
pole a J b naśladuiacych zł> to » do m y c ia ,  rzeźbionych
w "drzewie? do sztychów i fotegrafij, żyrandoli, lichtarzy ściennych, gzym - 
sów do firanek, honsoli, rozet, narożników  , innych ozdób do ubrania 
„  fitów z d r z e w a  i wytłaczanych. Posiada także skład obrazow olejnych przez 
krajowych i zagranicznych artystów malowanych po nader przystępnej 
cenie Również podejmuje się większych robot pozłotmczych, kościelnych 
dekorowania pomieszkań, złoceń mebli, wszelkich reparacyj uszkodzonych 

gipsów rzeźb  i t

CHOROBY DZIECI.

N N . 1 6 .6 7 1 ,  2 0 .4 8 2 ,  2 0 .2 4 5 ,  2 0 .4 8 4 ,  
2 0 .2 4 7  z ku p o n am i,  3 0  Czerwca 1 8 7 0 j 

pfatnemi.

Znalazca tak o w y ch  raczy odesłać lub 
oddać je do Starostwa powiatowego w 
Brzesku, gdzie atós wną nagrodę otrzy­
ma. Ostrzega się zaś przed kupowaniem 
tychże, gJy^ poczyniono już stósowne 
kroki celem unieważnienia powyższych] 
listów zastawnych. (375-2 -3)

Wprost sprowadzone świeże przesyłki
krystalicznych Cukierków ziołowych

Doktora Kocha,
w ł a ś n i e  n a d e s z ł y  d o  p o d p i s a n y c h

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
" S r m ^ m / r e T c^  A p te k a rz y  wPATiYŻl\

SKUTECZNIEJSZY.ŚRO DEK  
T R A N U  W IE L O R Y B IE G O

Środek od razu  uśmierzający^ 
ntiyrene, ból yt'ou'fj gw ałto ­
wny i newraglię, biegunki i 

i rznięcie tv żo łądku, 
zwany

GUARANA
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody_ o- 

cukrzonej i zażyty, dostateczny je s t do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi­
greny • do zatrzymania rżnięcia żołądka i bie- 
guńki. Sprzedają się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, aby | 
każdy proszek był opatrzony podpisem: G r i -  
m a u l t  e t  C o o ip *

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i R edyka we Lwowie w ap ­
tekach pp. Mikolascha, Zygmunta Kukera i Ber- 
lineia — w Brodach w aptece p. Kullaka u p. 
Franzosa — w Rzeszowie w apts ce p. Schąitte-1 
r a — w Wiedniu w Składach mateiyałów aptecz- 
nvch nu. Raabe i ROder. (62-10-8) |

1

Aby zapobiedzi złu­
dzeniom, trzeba do­
kładnie uważać, że
krystalizowane Cu­
kierki ziołowe Dra 
Kocba, są tylko w po- 
dłużnycu pudelkach 
upakowane, których 
białe etykiety dru­
kowane [b ru n a tn o , 
powyższą pieczątkę 

mają.

„na piersiach, jako dyetetyczny środek dla istot słabyd  i  rhrunce i chcemy przez to dowieść, jakie znaczenie
«  f S S Ł h  pierwiastków, d s i a . a j , ^  „tr2yma-

’nie czystości, świeżości i giętkości organow mówienia.
Możemy zaręczyć za p n w h l w . ^ }  . . » »  na Składzie C - h i . * o w

W i k t o r  l i e d y k ,  • ' o z e j  s a n n ,  na stradomiu, w domu p. Deichesa,
Apteka „pod B aran k ie m , M ały  R ynek ;^  p y  > „ K i c z o w i e  p. P- A. Niemczewski i Spółka -  w B r o d a c h  p.

W II  i u f  e j  p. Leopold Schwan^cr, w B e ł z i e  p. A. • > Fadtnhccht — w I l i ic a a c a c u  pp. Kercel i Karol Fr. Popowicz,
Ewa Kornleld i p. Franciszek Gomolióski apt. — w « r ' e (  x,Tnacv Schńirch - w « » ro lio l» y < ^ y  p. J. Rosenheim, — w C J o r lz c a c l i  pan 
w B o c h n i  p. Paweł Niedzielski,— w C z e r m o w c a c l i  p. 0 „ w i e  ran  Alojzy Muszyński, — w J a r o s ł a w i u  p. Rohm apt.,
WaUry Rogawskijspt.,— w C i r ó d k o  pan Tomaszewski apte - y  Laden— w iK r o ś o ie  p. A, Krzysztoforski— wa L w o w i e  pani
w j a s s a c h  p. Mithał Neumann,— w lA o ło i n y .  p. Jan  S gchub’uth pan A. Berliner apt‘k - (przedtem Laneri), i pan Piotr Mikolaseh,
J  F . Kleina wdowa e t Rissler,p. Zygmunt Rucker ap t, p. Y ^ TmRohfiS— w IH ik i i l i i» c a c , t  Pan Stanisław Miedlicki aptek., w B y -  
L is  l i  u  pan Robert Barański apt -  w M a n a u t e r z y a k a c h  p. J . ^ p s c h m z ^  ^  ^  ^  ^  a - t p .  Edward
ó l e n i c a c l i  p. F. Sendler, — w ^ o w y m - T a r g u  p. Ka n n d o w r a p l ,  ty Karol Teichmann,— w R a w i e  r u s l t i e j  p. Jan  Distl apt 
Marhal8ki, — w P r z e w o r s k u  p. Febx Św:talski apt. A gt _  w S a n o k a  p. Jan Żarewicz, — w S a m b o r z e  pan
w B z e s z o w i e  pan Ignacy Schaiter 1 Spótka w S a s  S e d z i s *o w i e  P Jan Kownacki,— w S t r y j a  p. J. Gfrman apt., — w S k a ł a c z e
Antoni Kr. m er— w S u c z a w i e  p. J , Szymonowicz „ j a w o w i e  pan Ferd. Stecher apt. (dawniej T om anek)-w  S e r e c i e  p. J. ^Dem
p. Dziembowski -  w S o k a l a  p. A. W. Grot -  w T a r  n o , .o  I a  p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz -  w W a d o -
pniak, — w T a r n o w i e  p. W. I .  A. Wielogóraki > P- 1Ien' l  y’ w r OCZOw i e  n O. Fadenhecht — w K ó ł k w i  pan Resie Barbag — 
w i c a c h  p. F. Foltin,— w K a l e s ^ c z y k a c h  P. Józef Kcdrębski, -  w K ł o c z e w i e  p. u
w Ż ó r a w n i e  pan Władysław Postępski.

T ran rybi winien swe własności leczebne obe­
cności jodu, który się w nim znajduje; na nie­
szczęście wiele osób nie może znosić tranu wie­
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem  nie ma tych I 
niedogodności i zastępuję wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodził w skład jego, zawiera 
od w stanie naturalnym, który zostaje w połą­

czeniu z sokiem wyłącznie krew przeczyszczają 
cym i siarczanym, z roślin antiskorbutycznych, | 
ja k  chizan i marchew.

Przepisywany on jes t przez wszystkich lekarzy I 
nnryzkich, kiedy idzie o wyleczenie lymfatyzmu, 
skrofułów, krzywienia się kości pacierzowej, Dia- 
daczce, r. zmiekłości tiała, nabrzmienia gruczo­
łów, wyrzutów i strupów na głowie; i obliczu, 
tak częstych u dzieci młodych a znanych po­
wszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchót, pobudza a -1 
petyt, ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze 
na dzieciach, jak  i na osobach d trosły ib .

D ostać można w Krakowie w aptekach pp. I - 1 
Trauczyńskiego  i R ed yka ;  we Lwowie w, apte-1 
kach pp. M ikolasza , Berlinera, 1 R ukera  — 
w Brodach w aptekach K ullaka  1 Franz 'so, I 
w Rzeszowie w aptece p. S za itera ; w Wie mu l 
w Składach materyałów aptecznych pp. .
i Róder. '  ‘ * '

Słabości piersiowe.

pp.GRIMAULT e tC 1̂  aptekarzy w PARYŻU

Od r  ; 1857 preparat ten wszedł w powszechne I 
uznanie.' Leczy on katary, kaszle i chrypki dłu­
goletnie, koklusz zapalenie gardła 1 kanałui 0 1  
dechowogo (bronchites), a szczególniej P ierJ  
sprawia skutki użyty przeciwko slaboscmu.
siowym (phtisie) i marnieniu czyli sucu .
działaniem jego  ustaje kaszel najup' raCnją do 
potnienie nocne, a chorzy^ szyb przepi3Uj ? 
pożądanego zdrowia 1 tuszy. „jowiasiej sa-1
często Pastylki P1® 8!0”  
łaty i laurowych liści pnna

X. . A „ w  K ra k o w ie  w aptekach pp. I 
Dostać moŻDa j B edyka_  we ljW0Wie w apte-

Trauezyó-k g Berlinera i R u k e ra -  w Bro-1
S  tp .  i n l b k .  i .
Rieszowio w aptece p. Szaittera -  w Wiedniu 
w składach materyałów aptecznych pp. Raabe 1 1 
Roder.  (69-9-18)

S'odajcie ręką szczęśc iu !  
Już f ig  o Marca 1 8 7 0

n astąp i najbliższe ciągnienie.
w najnow szem  w ielkiem  losow aniu  

pieniężnem ,
po tw ie rćzonem  i poręczonem  przez  
wysoki R ząd  krajow y, a u k o ń cz y  się 

17go M irca 1870.
12.600 wygr&n, w ogólnej eutnie

2 ,6 3 7 .4 0 0  m arków ct.
z pewnością się rozs trzygn ie  vv b ie ­
g u  c i ą g n i e n i a  a zna jdu ją  się p o ­

m iędzy  innem i g łów ne w ygrane:
2 5 0 .0 0 0 ,  2 0 0 .0 0 0 ,  1 9 0 .0 0 0 ,
1 7 0 . 0 0 0 ,  1 6 5 .0 0 0 ,  1 6 2 .0 0 0 ,
1 6 0 .0 0 0 ,  1 5 8 .0 0 0 ,  1 5 6 .0 0 0 ,
1 5 5 .0 0 0 ,  1 5 3 .0 0 0 ,  1 5 2 .0 0 0 ,

1 2 6 0 0  wygran, mianowice 1 5 0 0 0 0 ,
1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  4 0 .0 0 0 ,  2 5 ,0 0 0 ,
2 0 .0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 ,  1 2 .0 0 0 ,  U  0 0 0 ,
10.000 , 8 .000 , 6 .000 , 5 .000 ,
3 .0 0 0 ,  2 .0 0 0 ,  1 .0 0 0 ,  5 0 0 ,  i t. d.
T o  wielkie losowanie k ap i ta łó w  je s t  
b a rd z o  za jm ująco  u rz ą d z o n e  i n a ­
s tręcza uczes tn ikom  najw iększe ko­
rzyści i na j lepszą  pew ność pod  k a ż ­

dym  względem.
Całe ory. losy państwa koszt. tyl. 9 zł.
4  losy t y l k o ......................................33 n

W y p e łn ia m y  na tychm ias t  wszelkie 
polecenia,  do k tórych  do łączona  je s t  
odpow iednia  należytość w aus tryac-  
kich banknotach,.i  “ >z najw iększą s ta ­
rannością; doda jem y  p trzebne  p la ­
ny  ory  i udzie lam y wszelkich w y ja ­
śnień. P °  odby tem  ciągnieniu  o trzy ­
m uje  k a ż d y  udzia ł b io rący  bez żą­
dan ia  urzędow y w yka z. W y g r a n e  bę­
d ą  natychm iast p rzesłane .

W miesiącu Marcu r. b. wypłaci­
liśmy naszym odbiorcom w tej oko­
licy obok wielu drobnych wygran i 
wielki los 127.000 Marków,; później
12.000, a p rz e d  2 m iesiącam i dw a 
raz y  najw yższe  w ygrane .

Nasz g łów ny  deb i t  j e s t  szczegól­
nie szczęśliwym , prosim y więc o r y ­
chłe bezpośrednie  zg łaszan ie  do p o d ­
p isanych. (278-7-8)

S. Steindecker & Comp.
K an to r  bankow y i wekslowy 

w Hamburgu.

iteądzca Drukarni Jó zą f Ł a k o c iiu k L

U*cio»k»mi Drukarni , CZASUJ W. Kirchmayera,


